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Gdy czytamy dokumenty z pertraktacji w sprawie bloku wyborczego

W a lk a  o z a s
ozy walka o fotele, mandaty i posady?

id y
od naciskiem  opinii publicznej j żądali oni m ianow icie 1‘czby posłów  Banku Pclskim , w Banku , Snułem",
• zdecydow ało się  nareszcie *•-J „odp'-’ rada'acej lic* b e  m ies-k  Yiców w Bant u G ospodarstw a N ^ d o w e ź o ,

miast i m iasteczek, chłopów  i robo- Banku Komunalnym i PZUW . Na tych
tn ikrw  którzy z tej wsi co  d o p iero ! sprawach posadow ych, na sprawach

Pod  
PSL.
jawn ć, jakimi sposobami storpedcw y  
ło  propozycją u trw aler5* bloku w y ­
borczego stronnictw  dem okratycz­
nych. Oto wczorajsza „G azeta Ludo­
wa" publikuje dokum enty w ym ienio­
ne w  czasie pertraktacji między 
przedstaw ic’elam ’ PPS i PPR z >e«Wj 
strony a przedstaw iciel niui PSL z 
drugie5. Zasady propozycii obu nartii 
rofcotn!czych znane są sz^rszei pu­
bliczności r  erfh\«rzonych przez nas 
uchw ał CKW  PPS.

W  zasadach norozum 'enia w  spra­
w ie zaw arcia bloku w yb^rcz'jjo, za 
proponowanych nartii M ikołajczyka  
przez PPS. i P P P „ Dostawiona zosta ­
ła  przede w szystkim  reguła, iż ,ż a  
dna z partii, w chodzących w  skład  
bloku, r !e  rośc! soh*e pre*e'’s!i do 
przewagi lic^b-® ? posłów  w  przy­
szłym  se'm ie". W  ten sp^sóh n a w a -  
żniejsza sprawa, którą ma do roz­
strzygnięcia ten sejm w  okresie  
trzech lat t. f. sprawa uchwalenia  
kopctvtucji, nie ;est n a d a n a  dyhta- 
torc,'fcmn rozw  ażaniu żadne? p a r t i i .  
Na ten w a śn ie  .punk' przypuszczo­
ny został g łów ny atak P S I-

Stronnictw o to — jak wiadom o — 
7 » ł adr.ło 7 5  proc. m andatów, to jest 
takiej która pozw oliłaby mu
ustanow ić konstytncię w snosób sa ­
m owolny i sam ow ładny, nic ogląda­
jąc się na żadne inne czynni*'? noli- 
tyczoe  i społeczne w kraju. Naibar- 
dzicl zphcwnv nunkt z odpow iedzi 
PSI. jest ten, którym  p. M ik«ł*5czyk  
i jego koledzy nzasadnió pragną sw o­
je prawo do dyktatury yr P olsce. Za-

w yszli i faktycznie są z nią jeszcze  
związani**.

Jak wiadom o, ostatnio ze wsi w y­
szli i napłynęli do miast liczni w y­
w łaszczeni ziem ianie, PSL , zaś nie 
nodaje, do jakiej ludność5 miej*7* ;ef, 
która ze w si wvrzła na ile s^tek lat 
w stecz  rości sobie prawa. Jeśli ta 
ilość lat ma w ynosić tysiąc, to  PSL  
mogło bv zażądać 1 0 °  proc. manda­
tów . gdvż cnła ludność Polski k iedyś  
zam ieszkiw ała na w si.

Snraw v jednak, o które chodzi, nie 
są śm ieszne i nie nada;a się  do żar­
tów . Stw ierdza to sam o kierow nictw o  
P ST. które f-reśt; na ooczatku sw ego  
listu taki aktualny program zn^-ń. 
sto'acvch nrzed narodem n 'd 'k m ;

„a. notrzeba jak najszybszej odbu- 
d«wv kra'uj 

b. konieczność jak na'szybszego  
zaludnienia i zagospodarowania ziem  
odzyskanych:

C. p r z r n r '. . . f ! » d z e u ? o  W 7 < lk ś " ip  d o -
k o ńczen ie  refo rm  sn o le rzn o .g -jjn o - 
darczveh no link into—-«dw  i prag­
nień ch lenów  i re |ł«trtk*w }

d. repptriacia u b v w fe l l  n-d-kich z 
znrfranfcy. osied len ie  i zaopatrzenie  
’oh w  kraiu".

N iestety , te  w łasne rozsądne ar­
gum enty nie przem »w ;?!« do rozsąd­
ku sam ych przyw ódców  PRL O inne 
im bowiem  snrawy chodzi W  dalszym  
c ;ągu sw ego listu skarża sie oni na 
nieudzielanie im szeregu posad. A 
w ięc w iceprezesury w Narodowym

Delegacja KGZZ odwiedziła Centralę
Radzieckich Iw.  Zaw.

M OSKW A fPAP). Delegacja K. C. 
Z. Z by’a przyję'a przez przew odni­
czącego Centrali Radzieckich Zwiąż 
ków  Zawodowych, Kuźn'ecowa. K ie­
rownik delegacji polskiej, sek re‘arz 
generalny tow. K. Rusinek zaznajo-

W kilku wierszach
— W  niedzielę rozpoczął się w Berlinie 

zjazd partii komunistycznej, pierwszy od 
1933 r.

— Leon Blum, którego wyjazd do Stanów 
Zjednoczonych raz jn i uległ zwłoce ze wzglę 
da na, złe warunki atmosferyczne, został 
ponownie odłożony z powodu choroby Blum 
ma udać aię do Ameryki celem nawiązania 
kontaktów finansowych.

— t  Budapesztu donoszą, Ze rząd wę­
gierski wyraził gotowość do wznowienia sto­
sunków dyplomatycznych z Polską.

— Henryk Spaak. przewódca socjalistów 
belgijskich oświadczył, Ze partia liberalna 
odrzuciła jego projekt utworzenia koalicji. 
złoZonej z socjalistów, komunistów i libe­
rałów.

— Gabinet włoski zatw ierdził ustawę o 
uprawnieniach zgromadzenia konstytucyjne­
go i pos an o w ł me urządzać referendum w 
sprawie przyszłego ustroju Włoch Postano­
wiono równie* i* głosowanie będzie przy­
musowe.

— Ambasador R P w Paryżu, d r Skrze­
szewski, przedstaw ił się na specjalnym przy 
iąciu wydanym na jego cześć, novem u pre­
mierowi Francji, Gouśnowi.

mił K uźniecowa z rozwojem ruchu 
zaw odow ego w Polsce. K uźniecow  
wyraził nadzieję, że pobył przeds*a- 
wicieli bratnich organizacji na tere­
nie Związku R adzieckiego o rz y c z v n i 
się do pogłębenia w spółpracy dla 
dobra obu narodów i utrw alenia p o ­
koju św iatow ego.

Doniosłym  m om enfem było  w ręczę  
nie szeregu upom inków przyw iezio­
nych z Polski. Tow. Rusinek w ręczył 
K uźniecow ow i piękną rzeźbę — lwa 
w ykonanego w węglu — dar Z w iąz­
ku Z aw odow ego Górników, postu­
ment przeds'aw ia;ący zrywającego  
się do lotu orła — dar Związku Za­
w odow ego M e'alow ców , oraz kilka 
cennych obrazów.

M OSKW A (PAP) Delegacja KCZZ 
zw iedziła Centralny Dom Z w i
Pracow ników  Sztuki Przemów*, 
pow italne w ygłosił przewodnicząca  
Pokrowski, członek de'egacji radziec­
kiej na Kongresie Z w u jk ó w  Z aw o­
dowych w W arszaw ie W  imienni d e­
legacji polskiej odpow iedział tow  
Rusinek. < <

Delegacja zw iedziła Pałac Kultury 
zakładów sam ochodow ych im S ’ali 
na. W  niedzielę uczestn icy byli w
mauzoleum Lenina Pobv* delegaci* rym przyrzekają przeprow adzenie  
K om isji Centralnej Z w ią z k ó w  Zawc wolnych w yborów  w  jak najbliższym  

ow ych w  Związku Radzieckim  obli-1 term inie po przywróceniu republiki 
czany jest na okres 3 tygodni. w  Hiszpanii. M anifest podkreśla, że

posad, foteli i roandatćw rozbiła sic 
w edług relacr s*-mej . G azety Ludo 
wej“ — sprawa b lcku  w yborczego, 
mimo że — jok pisali Rj-mi PSL -cw cy  
do przedstaw 5c?eli PPS i PPR — w ia­
domo, że w spraw ie ,..zasad nel'tyki 
za'traniczn'-i. zarówno w przedm 'ncie 
so’uszu Dc’-'ho-sowiee’-lerfo jak i sł o-  
cunHi do Nfem oów, do rfran’cv zn- 
chpdnfe? Prl-W , li>k i w  in«vch SUra- 
wncJ, r-'t—̂ słonych przez panów  nie 
ma różnic".

Poza tym n. M P'rłafc*vk t feffr* f*c- 
le-fzv o^wiadcz-»'*ą: ,.I'>rrf-es PSL  
sfw ierd*|łj — ,.fło!r'--'*rc f-k fy  n«ł ro- 
*u spo!eczno-go«prdprc*c«jo cofnięto  
być nie mo^a. Ani zscrp?a nfe  w -^-f 
do cb '-za^'k^w , ani w r r w s ł  do 
*«.krł-kantów, ani banki do bankie­
rów".

W  tai nB rułoltfrw k w"d*»ć ’, as?,d—f- 
cza ró4"5ce n -m l-d ze
strcT»?V''*ąvr> ri-l— nri-ś-tg ,,- .,v .
n’ć w b o r v  ąr-11-’  «■> któ-
-y —b Pi-kka
woft-a z *?t-m! wev/T--4 - 7 r,T-rn- kfńre
—-c  nrr»—1- ;-» *rm  — rn

a P g ł ł - 1 I—n - n - t . .
o r z c - 'tcc z v ' te  wr-hem w  wa!V«» o 
oosedy, w  P-tra! te zdóbvr-’e n ow e 5 

mo<<a bvć zanrreraF^ranne.
T e różnice a a sa iłrk re  nnnoor«»*y 

w czorai całem u soop łeczeństw n  do­
kument v o<r’o«zone orze* „Oaz^t** 
Ludowa*. To n :«r*o orftosiło r^w ni-ż  
" d w a h  z sołwitniędo pcsi^dzenfa
NKW  PSI., w  którym  Tsndes^czono 
'eden z nniwsn*>r?i>łszych żartów , ja­
ki ocf^foio czytallm y:

, D o’o sie  zauw ażyć — uchw alił 
NKW  PST. — 7 bł?-»ot,!e sfer r^b"t~i- 
czych, deblarufacvch wvr',~” ;e soli­
darność ze  stanowisM em  P ST.“.

Istotnie podobno Uczni robotnicy, 
odw i“d ze5acy „Canałleto**, . Kongo" i 
inne lokale  położone w  pcbl*żu h ote­
lu „Polonia" z radością pow itali roz­
b icie przez PSL rokoyyaó w  sm-awie 
bloku w yborczego stronnictw  dem o­
kratycznych.

Spółdzielczość, ruch zawodowy
i robotnicze partie polityczne

Jedną z charakterystycznych cech now ego ustroju go-
z o d r t  P  A  I r* l r •  K  n r < - F i r .  m  , / x i f m  * < s l  . .  1  l ispo

dzi;
zego Polski będzie n iew ątpliw ie duży udział spół- 

io śc i w gospodr ;e narodowej.
Sw oisty charakter przemian społecznych, dokonywują- 

cych się w  Polsce, musi dać w w yniku ogromny rozrost sp ó ł­
dzielczości pod groźbą zaprzepaszczenia lub ograniczenia  
błogosław ionych sku'ków  reform gospodarczych, przeprow a­
dzonych przez Rząd Jedności Narodowej.

Reform a rolna dokonała podziału ziemi. A le nie w olno  
dopuścić do tego, by w  wyniku reformy rolnej produkcja na 
wsi była m m e.sza, droższa lub gorsza. Opiera:ąc się w ięc na 
w łasnościow ym  użytkow aniu ziemi przez poszczególnych  
drobnych rolników, trzeba um ożliw ić im zbiorow e w ykorzy­
styw anie now oczesnej ł echniki rolniczej, now oczesnej orga­
nizacji zby'u płodów  ich gospodars’w i t. p. U czynić ł o może 
w yłącznie i jedynie spółdzielczość. Nie państw o, nie gmina, 
a spółdzielczość. Spółdzielczość bowiem  zorganizuje spółki 
m aszynowe, m leczarnie, piekarnie, w iejskie elew atory, w iej­
skie spółdzielnie kredyt ow o-oszczędnościow e i in.

R ów nież i drobna jednos kow o — a bardzo duża pod 
względem  sum aryczne5 produkcji — w ytw órczość rzem :eślni- 
cza m oże m ieć ze sno’d zielczego  zorganizowania się d ecy­
dujące korzyści i osiągnięcia, przede w szys kim dzięki u ła ­
twionem u w ów czas udziałow i w planowym,* przez państwo  
kierowanym  zużytkow aniu surow ców , kredytów  i innych 
czynników , niezbędnych dla w arśz'atów  produkcyjnych  
w ogóle.

Czy zmnje-'szy się w nowej Polsce rola spółdzielczości 
spożyw ców ? Czy jest m oże w ynaleziony jakiś inny lepszy  
sys*em rozdz:ału — w ym iany? Nie, nie ma i rola spółdziel­
czości spożyw ców  — w łaśn ie po zlikw idow aniu dw óch ryn­
ków i dwóch cen — tylko zw iększy się. A zadanie spóldziel- 
-zości m ieszkaniow e’ w nvas'ach i ośrodkach fabrycznych?  
W yras'a:ą one na nrarę olbrzvm :ą;

N :e-'e 'v . nie ma :eszcze d os'a 'eczn ego  zrozumienia dla 
roli sr '•łdzielczości w  nowym ludow o-dem okra'ycznvm  Pań- 
s 'w :e n*szvm, roli znacznie w iększej, aniżeli n. p. w Związku  
Radz:eckim . »

” D o s’a 'eczn ei św iadom ości pod tym w zględem  brak czę 
sto w  na:w vźszych ogniwach robo'niczych ruchów poli ycz- 
nych i zaw odow ych. Aby dokonać w  tym w zględzie zmian 
trzeba naw rócić przede w szvstkim  do uchwał fz okresu  
sprzed poprzednie' w o;ny) iednei w ów czas m iędzynarodów ­
ki, w yraźnie m ów iących o trzech pos*aciaćh walki klasy ro- 
bołn;czei- politycznej, zaw odpw ei i spółdzielczej. Trzeba 
naw 5a»*ć dale? dD naszei epoki, by doiść do przekonania, że 
dojrzał czas. bv ponow nie sprzęgnąć organizacyjnie kierow- 
nic’wa tych ruchów D la’ego w vda:e mi się na czasie stw o­
rzenie w Polsce czegoś w rodza’u Brytyiskie? Rady Pracy 
W yłom enie iak ie:ś w spólnei Rady fKomisii) składaiącej się 
z przeds*aw;c?eli dwóch naszych bratnich par'ii robotni­
czych, Komisii Centralnei Zw iązków  Zaw odow ych t Żwiązku  
Sam opom ocy C hłopsk:e 5 f:ako orga^t-^acii zaw odow ej drob­
nych rolników l oraz Spółdzielczości Bvłbv to pierw szy i ko­
nieczny krok do śc?śte>szego naw iazan:a kon'aktów  pom ię­
dzy równie niezbędnym i organizacjami demokracji ludowej 
dla jej trw ałego zw ycięstw a.

___________      St. Jaskółow ski

Dni dyktatury hiszpańskiej policzone

Franco szuka schronienia w Irlandii
PARYŻ (PAP). Agencja France I rząd emigracyjny nie będzie pertrak - 1  stoją na p łaszczyźnie wrogiej w  sto* 

Presse donosi, iż b minis er republi- tow ał z partiami politycznym i, które | sunku do demokracji.
kańskiego rządu hiszpańskiego P r ie - ' ______________________
to ośw iadczył, że Franco i jego w spół 
pracow nicy rozpoczęli sondow anie  
opinii publicznej w Irlandii. czv m o­
gą tam uzyskać prawo azylu. Prieto  
ośw iadczył również, iż m o ź liw m  
jest, że Franco przekaże rządy R a­
dzie W ojskowej, od k łórej otrzym ał 
w swoim czasie w ładzę.

PARYŻ. M iedzv rządami W  Bry­
tanii, S ‘arów  Zjednoczonych i Fran­
cji prow adzone są w przvsp:eszonym  
'etnoie rozm owy w soraw ie s'nsun- 
ku do rządu generała Franco W po- 
czą*ku bieżącego tygodnia spodzie­
wane ?est w vdanie wspólnej deklara­
cji tych rządów.

Giral i przeds'aw iciele  hiszpań­
skiego rządu em igracyjnego ogłosili 
w sobotę w ieczorem  manifest, w kfó-

Hillman o szkodliwej roli
wojsk polskich w Niemczech

PARYŻ (PAP) Na konferencji prasowej 
urządzonej prz»* św iatową Federacje Zw 
Zawodowych w Paryżu zebrani dziennika­
rze zadawali pytania.

Korespondent PAP postawi) członkowi 
prezydium, Amerykaninowi Hillmanowi na­
stępujące pytania:

1t Pytanie: Czy nie uważa pan. że obec- 
nołć w Niemczech uzbrojonych wojsk róż­
nych nar 'owożci ożywionych duchem faszy 
rtowskim. jak r  woisk po'^kich, uzależ­
nionych od b rządu londyńskiego i władz 
okupacyinych, może utrudnić zadanie od- 
hitleryzowania Niemiec?

O apow iedi: Nie badaliśmy sprawy wojsk 
polski-*- ale nie czynimy, -ozywiwićcie, żad­
nej różnicy między hitlerowcami i faszy­
stami.

2) Pytanie: Czy me byłoby rzeczą wska­
zaną zacieśnienie więzów między • ruchami 
zawodowymi amerykańskim i polskim?

Odpowiedi: Tak jeat Miałem właśnie je- 
ci, ‘ teraz do Polski ale. niestety przedłu­
żenie prac biura światowej Federacji unie­
możliwiło m- spełnienie metfo życzenia. Są­
dzę jednak, że niedługo nadarzy się sposob­
ność. kiedy będę mógł zawitać do waszego 
kraju i wejść w osobisty kontakt ze związ­
kowcami polskimi.

PARYŻ (PAP) Pismo francuskie .Mon­
de" przewiduje rychłe załatwienie sprawy 
armii Andersa i armii polskiej w W Bry- 
tani i w Niemcze :a Żołnierzom ma być roz­
dana broszura, opublikowana przez rząd po! 
ski, dająca zepewnienia w kwestii bezpiecz­
nego powrotu i życia w Polsce.
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Prezes Zw. Gasp. Spółdzielni „Społem" tow. Żerkowski
o nadużyciach w spółdzielczości

W A R SZ A W A  (SA P}. N asze życie gospo­
darcze, jego uspołeczniony a p ara t, sto jąc  
wobec ogrom u zadań , n a tra fia  na w ielką, co­
dzienną i n iezm iernie p rz y k rą  p rzeszkodę, w 
pcętaci nadużyć różnego ro d z ą |u , w y n ik a ją ­
cych bądź  to z b rak u  dośw iadczenia, bądź  
także d em o ra lizac ji pow ojennej w ielu z po ­
śród  ludzi, pow ołanych do w ypełn ian ia  p rac, 
zw iązanych z odbudtfw ą gospodark i narodo- 
tf tj . Poniew aż , Społem  ' jest jedną  z głów- 
flych organ izac ji gospodarczych, poniew aż w 
m ierze, o d p ow iadające j o-grotnowi sw ojej 
dz ia łalnośc i n a tra fia ć  musi w ielokro tn ie  na 
konieczność pokonyw ania ch arak te ry s ty cz ­
nej d la  pow ojennych czasów plagi, red ak c ja  
3 A P  w róciła  się do prezeea tej o rgan iza­
cji, tow. Ja n a  Źefkowakiego Z zapytan iem  
na jak ie j drodze „Społem " rozw iązu je  te z a ­
gadnienia

~r- S łuszne jem podk reślen ie  — zag a ja  i 
pWaos Ż erkow ski — że plaga nadużyć róż-1 
aego ro d za ju  jest z jaw iskiem  cb arak te ry - 
spyozqym d la  naszego okresu  pow o’ennej od
budowy. Zniszczeniu uległy n ie ty lko  dobra 
m ateria lne , a le  — i to  w najw iększej m ierze

człowiek. W ojna jest „doborem  n a fu rs l- 
ftym ja m inus" N ajw iększe o fiary  ponosi ele 
rnent na jb a rd z ie j w artościow y, to też na k a ż ­
dym k ro k u  sta jem y  wobec problem u b rak u  
łudzi odpow iednich  do w ypełn ian ia  niezw y- i 
k le doniosłych zad ań  ..Społem " jest pod tyrr. ' 
względem  w sy łu so ji dość w yjątkow ej. W 
okresie p ierw szych p a ru  m iesięcy H epod le- j 
głośH liezł-a pracow ników  w zrosła z  ok. i

row s  i d o k ład n e  w skazów ki w jak i sposób 
m ają gospodarow ać i kon tro low ać  w yniki 
swej p racy . W ykroczenie  przeciw ko tym  wy 
tycznym  pociągnie za sobą ostre  konsekw en­
cje. D alej rozbudow ujem y k o n tro lę  w ew nętrz 
ną, k tó ra  będzie  d z ia ła ła  w ten  sposób, żeby 
przeszkody , jeb ie  narzuca p rzestrzeń  i b rak  
łączności, zo sta ły  * usunięte. W spom niałem  
już 0  k o n tro li społecznej, k tó ra  będzie uwie- 
iokro tn iona  w zw iązku z rozbudow ą sam o­
rządu  spółdzielczego, pow iatow ego i w oje­
wódzkiego O środki cen tra ln e  opanow aliśm y 
już w pierw szym  okresie  p racy  Obecnie ru ­
szamy na cały  teren  dz ia łan ia  naszych in sty ­
tucji. Ner i — oczywiście szkolenie, szkolenie 
i jeszcze raz  szkolenie Nie mamy d o sta tecz ­
nych k a d r  ludzkich, m usimy je sobie stw o­
rzyć Sięgam y również do m łodych k a d r z 
o rgan izacji robotniczych i ch łopskich , by ele

m entem  ideow ym  wzm ocnić naszą  o rgan iza­
cję.

CZYSTOŚĆ W  ŻYCIU GO SPO DAR CZY M  -  
ZA G A D N IEN IEM  CZŁO W IEKA 

— Czy tow. P rezes spodziew a się szyb­
kich  rezu lta tów  scharak teryzow anych  tu ta j 
ak c ji?

—- Sądzę, ź ^ n i e  odrazu  a k c ja  ta  da d e ­
cydujące  rezu lta ty . Z ło tkw i w w arunkach  
rzeczyw istości pow ojennej. My nie m ożemy 
w yskoczyć poza tę rzeczyw istość. M ożemy

OdJzfellś Hiemców ed naredów słowiańskich!

Czesi musza współdziałać z Polakami
CIESZYN (PA P). Po Zaolziu, na M ora­

w ach i Słow aczyźnie, jak  rów nież w całych 
Czechach, kręci się m nóstwo ludzi, co do 
k tó rych  opinia publiczna p rzekonana jest, że 
są to N iem cy, k tó rzy  u d a ją  Czechów, aby 
się uchronić p rzed  czekającą  ich karą . W ie­
lu spośród  nich zajm uje  wcale dobre s tano­
wiska w ad m in istrac ji publicznej i często aa 
Wet s ta ją , jako  św iadkow ie, w procesach  re 
hab ilitacy jnych .

B łąd , jak  wynika z wywodów pism a ko ­
m unistycznego „Nova Svoboda". wychodzą

jedynie  stopniow o ją  przezw yciężyć. Sądzi- i tego  w M oraw skiej O straw ie tkw i nie ty lko  
my, że nikt bardziej do tego nie jest pow o-1 w b iurokratycznym  system ie podchodzenia 
łany, jak  w łaśnie my, spółdzielcy , k tó rzy  do tych spraw , a le  także w nastaw ieniu  ap-o- 
budujem y na wychow aniu nowego ezłow ie- łeczeństw a czeskiego do tego kap ita lnego  ż a ­
ka A zagadnienie  czystości w życiu go3po- gadniania Ludzie poprostu  boją się, aby o- 
darczym  i publicznym  w ogóle — to  zagad- skarżony, k tórego zadenuncju je  się, jako  
nienie człow ieka. N iem ca, zdecydow anego wroga Słow ian, nie
nrmn m i i i  ni w ■ ■■! mi—  y n rir--———s  ............ -Turn—" "--ism  nimnwm

W A R S Z A W A  (SAP). W  Minister- 
słw ie P racy  i Opieki Społecznej o d ­
by ła  się konferenc ja  w spraw ie  po- 
-wżtetech w  Londynie  uchw ał Kom te  

5.000 do dk. 20 000. Również i ta  pierwsza j W ęglow ego M iędzynarodow ej O r 
k a d ra  w znacztrej mierz® była wykruszona ganizacji P racy . Brali w mej u d z ia ł1 
przez w ojnę i okupację . Nic dziw nego, że w z ram ienia  M in is te T s i  w a  —- dyr. dep 
iych warunkach nie można było otsiadzić H eu fy k  'A L m an i nacz  wydz. nor 
w szystk ich  stanow isk  ludźm i wypróbowany- toftływno - p raw nego , J e rz y  Licki,

Poprawa bytu 209 ty$. górników
przedmiotem narad specjalnej konferencji

Korni’et. W ęglow y M iędzynarodow ej i dnianie jeńców  w ojennych  w -k o p a l  - 
Organizacji P racy  zaleca w prow adzę-  j niach. Konferencja  londyńska wycho-

rai. W  dod» tku  obecne w arunki n iesłychanie  
u tru d n ia ją  kontro lę . O lbrzym ia sieć o rg an i­
zacy jna, rozbudow ana w całym  k ra ju , jest 
w łaściw ie w ybudow aną od nowa. Je ś li do 
tego dodam y b rak  w ykw alifikow anych rew i­
dentów  f buchalterów , n ie ty lko  u nas, a le  I 
w ogóle w k ra ju , to w idzim y, jek  olbrzym ie 
tru dnośc i nasuw a na leży ta  kon tro la . W  tych 
w aru n k ach  k ap ita lnym  ieet zagadnienie  s a ­
m orządu społecznego. O dbudow a i rozbudo­
w a tego sam orządu  jest hasłem  tego roku.

— Szczególnie często  słwsizy się o różnych 
n iedok ładnościach  W dziedzin ie  gospodark i 
tow aram i reglam entow anym i.

— Częściow o winę tego ponoszą zbyt 
skom plikow ane przep isy  reg lam en tacy jns, a 
jeszcze w iększa, złe  p rzyzw yczajen ia  w ynie­
sione z okresu  okupacji, k iedy  obchodzenie 
zarządzeń  reg lam enracy jnych  o k u p an ta  było 
Zasługą spo łeczną  No, i — znowu b rak  od ­
pow iednio w ykw alifikow anvch, o rien tu jących  
się  w tych  p rzep isach  oraz założen iach  po­
lityk i gospodarczej lu d zi N adużycia tego 
typu  n iek iedy  popełn iane  są w na jlepsze j 
W ierze dla 
wej insty tucji*  To 
ta jnośc i kupieck iej
zw ykłych przestępstw ach  krym inalnych  na 
tym  tle , k tó re  tępim y * ca łą  bezw zględno­
ścią.
K O NTROLA SPO ŁEC ZN A  W SPÓ ŁD ZIA ŁA  

W  T Ę P IE N IU  NADUŻYĆ

*- W o sta tn ich  czasach ..Społem " s ta je  
Się często przedm iotem  a taków  prasow ych.

— T ak  jem  P rasa  często nas a tak u je , wy 
ty k a  różne b łędy . My się tej k ry ty k i nie bo ­
imy, anj jej un ikam y, uw ażając  ko n tro lę  pu­
b liczn ą  za czynnik  w sp ó łd z ia ła jący  z nami 
w  uspraw nien iu  o rgan izacji i tępieniu  n a d u ­
żyć. Nie chcemy ukryw ać b łędów  Chcemy 
je  w ykryć i napraw ić . Z resztą  nasza „zła p ra  
aa" n ie oznacza, żeby u  nas dzia ło  się go­
rze j, niż gdzieindziej. M ożemy tu  p rzy toczyć  
•d an ie : „ Jesteśm y  lepsi, a le  m am y większe 
w ym agania".

— W obec tego?
W obec tego nie trac im y  czasu na o d p ie ­

ranie zarzutów tam , gdzie one tą  słuszne. 
Stanowczo ty lk o  w ystępu jem y, przeciw ko  o- 
azezerstw om  i r le j woli, na tom iast prow adzi 
t ty  szeroką akcję u sp raw n iającą , m ającą  na 
celu  oczyszczenie i p rzystosow anie  do no­
w ych w yaruaków  p racy  naszej k a d ry  lu d z ­
k iej. W ram ach  tej elkcji zw ołaliśm y na 11 i 
12 bm. konferencję  k ierow ników  w szystk ich  
*00 sam odzielnych placów ek, k tó ra  będzie 
m ia ła  na celu po instruow an ie  i w skazanie 
lin ii w ytycznych dz ia ła lnośc i na tych p la ­
cówkach. K ierow nicy o trzy m ają  ba rd zo  su-

2 c s rotiv Cen ralnego Zarządu P rz e ­
mysłu W ęglow ego  tnż. garn. Cz 
J a k o b k ie w ic z  oraz  ze s ' ran y  C en ­
tra lnego  Zw. Zaw. G órn ików  — 

sek re t ,  genera lny  Wojas.
Z uwagi na doniosłe znaczenie  

p rzem ysłu  węglowego dla gospodar­
ki w  ok res te  pow otenhym  rządy  k ra  
jów, o roduku iących  wgg el, p rzyk ła  
dają dużą  w adę  do unorm ow ania  s'o- 
sunków  socialnych w  górnictw ie 
P rz e d  konferenc ją  w a rszaw sk ą  s to?ą 
do w ypełn ien ia  n as tę p m ą c e  zadania  
ży w o ’nie zw iązane  z rozw oiem  p rz e ­
mysłu węgłowego:

Zorganizow anie  polskiego k o m ite ­
tu do sp ra w  socjalnych w  przem vsle  
weglowvm, k 'o ry b v  o b e ;m ow ał w 
swo m sk ładzie  i tv-zeds'awicieli Rzą 
du fmin. P racv  i Opiekł 'Społecm eO 
p racow nicy  (Cen 'r .  Zw. P rzem  W ę 

utrzvm an ia  substanc ji majątko- ^ w e g o l  oraz  p raco w n ik ó w  (Centr 
i* Tn sku tek  pozostałości men Zw. Zaw. C-nrntków) K om ite t w spo  

Nie m ówię oczyw iście o mniatiy m iałby na celu o p ra c o w y w a ­
nie i p rz y n o 'o w v w a n 'e  m a 'e r :a łów  
d ’a d e le g a c i  nolskiej w Kom iteete  
W ę g l o w m  M iędzynarodow ej O rg a ­
nizacji P racy .

N as tęp n ie  konferencja  musi roz 
w ażyć  sp raw ę  w vdan ia  t. zw. k a r te  
p ra w  górnika polskiego. Będzie to 
s ' a 'u t  soc;aIny p racow ników , konalnt 
c*wa w ęglowego. k ‘órv  zachow ać  ma 
ste łość  z a łn id n ien 'a  w  tvm  p rzem y 
śle, dob roby t społeczny  oraz  r » n e w  
nić n iep rze rw an ą  r e k r u ła c ?e dos 'a  
tecznej liczby m łodych p racow ników

Pożar statku
w porcie Liverpooln

LONDYN. W  porcie  L iverpoolu w yda­
rzy ła  się ek sp lozja  na s ta tk u  „M ilw aulkee". 
S ta tek  s tan ą ł w płom ieniach. Początkow a 
akcja  ra tunkow a nie da ła  żadnych re zu lta ­
tów, tak , że ograniczono się do zabezpiecze­
nia innych sta tków , zakotw iczonych w p o r­
cie o raz  u rządzeń  portow ych Is tn ie je  oba­
wa, że na sku tek  k a ta s tro fy  na pewien czas 
zostanie  zablokow ane w ejście do p o rtu  w 
k tórym  zn ajd u je  się p łonący sta tek . Pożar
po trw a praw dopodobnie  około dwóch dni.

iiiiaiianiW iPntnim iinTfiffiK iiinjiiiiK niTiiiiim inim iiiiiiiiiiiiiniim iiinH iinniH inm ninitim im im nnim niniiniim iniiiitiitntiiiitiinnH iim iiinim m tiim iitH tiiiiitiinii
Is tn ie jącą  od 1936 r. Szkoła Sam ochodow a

tnż. Sroczyńskiego w Warszawie
ul. Nów y-Sw iat 46 — w znow iła d z ia ła ln o ść ' 230
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Wojska radzieckie opuszczają Tebryz
LONDYN. — Z Teheranu nadeszła wja- ną w celu ro zpatrzen ia  spraw y pozostawania 

domość, że wojaka radzieck ie  ew akuu ją  sto- wojak radzieck ich  na tery to rium  północno- 
łicę Azerbejdżanu, Tebryz W skazuje  to na zachodniego Iran u  P rem ier irańsk i, k tó ry  
złagodzenie stanowiska ZSRR. W  sobotę ' zn a jd u je  się jeszcze w M oskwie, ma pow ró- 
rząd  irański odbył specjalne posiedzenie, i cić do T eheranu  we wtorek.
Również i p arlam en t irańsk i odby ł eesję ta j-  |

Opinia norweska wzburzona
nwm&ziMym u ł a s k a w i ł e m  Hamsuna

OSLO. W ładze norw eskie ogłosiły  
kom unikat o stanie zdrowia Knufa 
Hamsuna. P ierw sze zadania lekar­
skie orzekły, źe jest on zupełnie 
zdrów i odpow iedzialny za swoje czy 
ny, jednak ze w zględu na podeszły  
w iek  Hamsuna w ładze pos'anow ily  
zaniechać represji w  stosunku do nie 
*>•

W yjaśnienie <o w yw oła ło  ostry 
Ptótest norw eskiej opinii oublfczflej 
r *  sa norw eska pisze, źe H am sun na

panowania wroga odegrał on hanie­
bną rolę i musi być teraz postaw iony  
po za naw*as społeczeńs'w a. Jedno  
z pism nazyw a Hamsuna jednym ? 
ńamodlejszydh zdrajców, jakie wyda 
la N orwegia.

*Jak wiadom o, Knui Hamsun, wy- 
b i’ny pisarz norweski ogłosił w cza  
sie ubiegłej wojny szereg ośw iadczeń  

[publicznych, w  których n'e ukryw ał 
.sw ojej gorącei symnaMi dla Trzeciei

nie do w spom nianego s a u u (karły 
praw) między n : z a p e w n :e n ‘e górni­
kowi w yższego p o z ’omu płac, jak 
rów nież odpow iedniego urlopu  p i t ­
nego .skrócenie  czasu p racy , s ‘worze 
nie w arunków , zapewr>;ającvch bez- 
p ’eczeris 'wo, zdrow ie i k o m fo r1, jak 
rów n eź gw aran tu jących  o dszkodo­
w ania  z ty tu łu  w ypadków , dalej za 
gw aran  ow anie  odpow iednich ren t  na 
s 'aroSć dla tych, k 'ó r z y  byli z a 'ru  
dnieni w  p rzem vsle  w ęgłow ym  i 
ksz  a łcen ie  zaw odow e dla kandyda- 
'ó w  do p racy  w  górnictw ie.

Trzeci pun k t  ko ń fe ren c j- w a rsz a w ­
skiej przew idułe  o p racow an ie  dla ce 
lów  informacyjnych' f> p ro p a g a n d o ­
w ych (głównie *dła zagranicy) w ydaw  
n ie łw a o położeniu  s o ra łn y m  p o l­
skich górn ików  węglowych). Z kole 
po rząd ak  dz ;enny obejmuje sp raw ę  
rewizji norm  b e z r le e z e n s 'w a ,  higieny 
p racv  w  przem yśle  w ęglow ym  oraz 
Unifikację tych norm. w reszcie  — roz 
w ią z a n e  ca łok«z‘a ł 'u  zaitadnjpnia 
szkolenia  k a d r  dla p rzem y s 'u  w ęg ło ­
wego.

Przed  konferencją  w yłan ia  się 
:eszeze dość pow ażne za^adntenie  o- 
m aw iane rów nież na konferenc5i mię 
d z y n a ro d o w e j ,— m ianow ie 'e  za'ru-
nllljńm:?

dzTa z założenia, źe !eńcy wojenni za 
'rudnien i są w  kopaln ie!w ie węglo­
wym w  elu k r a :ów europejskich  i że 
w y k o rzv s 'an ie  tej siły roboczej ma 
na celu zapobieżenie  w newnytn s 'op  
niu b rak o w i onału, G w a ł 'o w n e  wyco 
fanie :eńców' wo-'ennych wywo a łoby 
pow ażne  p e r  u rbacje  w Przemyśle we 
Słowym. dU tego łeż M iędzynarodo­
we Biuro P racv  ma się za rąć  onraeo 
w an 'em  program u, przewidu'ą*~ego 
s 'ooniov/e  w ycofyw anie  jeńców  wo  
'ennych w  każdvm  k r a ;u.

Przem vsl v e rf,owy w  Polsce za 'ru -  
dnia p r a w ’e tys. pracow ników  

tym około  15 tys. umysłowych).

w ydosta ł się z pom ocą ad w o k ata  x o p a­
łów, e ie  udow odnił że był partyzan tem . ź« 
w spom agał ruch podziem ny, źe słuchał za­
granicznych stacji, w ym yślał na H itlera, je ­
dnym  słowem, źe by ł „dobrym  Czechem". 
T aki jegom-ość może zdobyć dobre stanow i­
sko i roziprawić się z tymi. k tó rzy  wyetępó- 
Wali przeciw  niemu.

W  tej sam ej m aterii pisze w yohodzący w 
Cieszynie Zachodnim  „G łos L udu" Nie jest 
*adną tajem nicą, źe również w ielcy heśilei- 
nowcy k tó rzy  w roku 1939. przed wybuchem 
w ojny uciekli do „Reichu", a w rócili 1 i 3 
w rześnia z opaskam i, źe sw astyką na ręka-, 
wach i na śm ieri skazyw ali tu te jszych  ludzi, 
dziś. u /V fk?w szy niew iadom o w łak i sposób 
obyw atelstw o czeskie s ta ją  lako  św iadko­
wie przed  Sądem  Ludowym  dla Niemców.

Z drug iej strony  p ro sty  ch łopak  I  pod 
Beskidów, czy haw ierz fgóm ih) z K arw iny 
na tra fia  na tysiączne przeszkody  p r iy  reh a­
b ilitac ji. Lud p raci- 'ący  p rzy jm uje  to  w szyst 
ko w m ilczeniu. Przez ty le  la t nękany, b ity . 
szykanow any boi się ust otw orzyć, p o n ie ­
waż wciąż p rzed  oczyma widzi ba t gestapoa* 
s-ki, d ru ty  ko lczaste  i szuhienice".

Spraw a więc reh ab ilitac ji I weryffka-cfi. 
k tó re  nam  sp raw ia ją  tak  w iele k łopotów  na 
p o ty k ają  i na teren ie  C zechosłow acji na po­
ważne trudności w ich rozw iązaniu  A kcją  
oczyszczania terenu C zechosłow acji z elą- 
m entu niesłow iańskiego iftusi bvć po łączoną 
z w spółdziałan iem  całego społeczeństw a. 
W obec subtelnego przen ikan ia  żyw iołu nią- 
oiieclkiego do cze-s-kich związków, organiza- 
c*i i urzędów , w ładze czeskie są bełsiln*. 
Jeśli zaś chodzi o spraw ę vo lkslis t' na Z a ­
olziu. to jedynie  ścisła w spółpraca w ładz 
czeskich ze społeczeństw em  polskim  p rzy ­
nieść moż* pozytyw ne rezu lta ty  Bvły oaie 
iak  wiadomo, aktem  przem ocy, nacisku dla­
tego też w ładze czes-kie nie pow inny wyko­
rzystyw ać ich w walce z ludnością  polską, 
k tó ra  tu p rzede  w szystkim  narażona b y ła  ną 
niem ieckie szykany. N atom iast wyelim ino­
wać należy  ty lk o  te  żyw ioły, co do których 
w isdom o. źe bvły niem ieckie, czy też czyą* 
nie w sp ó łdz ia ła ły  z wrogiem, szkodząc in te ­
resom , zarów no polskim  jak  i czeskim.

Z&l&rl o d o w y
nu  p s r z o s i o e i t i  70 k i l o m e l r o w

BYDGOSZCZ (PAP). S y 'u ac ja  na  w ybuchow ych. W ysiłek  rozbicia *a- 
'e ren ie ,  zagrożonym pow odzią  pod toru  p o zos 'a l  bez rezulfa'u wsku ek
Śwtęciem. G rudziądzem  i Bydgoszczą
p o z o s ta je  bez zmian. Z a 'or lodowy 
na przes 'rzeii!  około 3 km sięga dna 
rzeki, zużyło  jedną lonnę m ater ia łów
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!eła! do obozu naz;sfów  no-w eskteh I R zeszy, zna;diracei się w stanie woj- 
i działał na szkodę kraju, W  czasie j ny z jego w łasną ojczyzną.

TOW. ALEKSANDER JA G IE Ł lO  
{„KOSTEK"')

W  .O d ro d zen iu "  T adeusz H oluj d ruku je  
sw oje w spom nienia o tow. A leksandrze  J a ­
gielle f..K ostku“), członku k o n sp iracy jnej 

G rupy  Oświęcim ":
„K ostek" by ł członkiem  iednej z pierw  

szych g rap  politycznych na teren ie  obozu 
ośw ięcim skiego, grupy zam ordow anego 
przez Niemców dzia łacza lew icowego Du­
bois G rupa  ta w raz z g rupą  so c ja listy cz ­
ną, .skupia  jącą się w okół obecnego sek re ­
tarza  generalnego P P S  — C yrankiew icza, 
weszła w sk ład  m iędzynarodow ej o rgan i­
zacji obozowej lew icy „G rupy  Oświęcim ', 
k tó rej jednym  z n a jbardzie j odw ażnych, 
pełnym  pośw ięcenia funkcjonariuszem  
by! w łaśnie — „K óstek",

Jego  zasługą jest poszerzenie naszej 
o rgan izacji, zorganizow anie w yw iadu i ko 
M unikacji z wolnym  światem . Z ram ienia 
tej o rgan izacji stw orzy ł na teren ie  obozu 
w B irkenau  (B rzezinki) nowe grupy kon­
sp iracy jne, p racu jące  również po litycznie 
wśród Polek obozu kobiecego.

D zięki sw obodnem u stosunkow o p o ru ­
szaniu się po teren ie  obozów p rzenosił z 
cen tra li naszej se tk i paczek lek arstw  i ży 
wuości dla w ięźniów  i w ięźniarek , dla 
chorych, dla po trzebujących  pom ocy.

U cieczka jego... Przygotow ana została 
1 zorganizow ana p rzez  „G rupę O św ię­
cim", celem naw iązania śc iślejszej łącz ­
ności ze św iatem  zew nętrznym , celem 
w zm ocnienia paszej podstaw y o rgan iza­
cyjnej w B rzeszczach zorganizow ania po­
m ocy w ucieczkach i ściągnięcia posiłków  
bojow ych d la  naszej o rgan izacji n a  teren  
przyobozow y.

„K ostek" po ucieczce o d ą ł się do W ar 
szaw y i K rakow a, aby skłonić polskie 
w ładze  podziem ne do zajęcia  się spraw ą 
w ięźniów  politycznych. G orący zwolennik 
jednolitego  frontu , fuż w obozie k ry ty k o ­
w ał ostro  i zw alczał te ugrupow ania, k tó ­
re p rzec iw staw ia ły  się w-ipólnej w alce c a ­
łego narodu  z okupantem  Poza obozem, 
p rzebyw ając w jego najb liższym  sąsiedz­
twie, naw iązu-ę w spólne p race  Z lokalnym  
dowództwem  AK k tó re  zaczyna zasypy­
wać swych zw olenników  w obozie o sz ize r 
śtw am i pod jego odre-sem W spółżycie  z 
g rupą AK na teren ie  podobozow ym  s ta je  
się coraz cięższe, mimo iż w sam ym  obo­
zie w szystk ie grupy  po lityczne u tw orzy ły  
v,sipólne dow ództw o w ojskow e „R adę W oj 
skową'"... -

Po pierw sze! ew ak u ac ji obozu, po w y­
słaniu  p rzez  „G rupę Oświęcim " w »rfościo 
wego ak tyw u  „na w olność", przyszła k o ­
lej na o sta tn ią  grupę, k tó ra  m iała  w edle 
p lanu  zbiec i w łaczvć się w ogólnopolska 
w alkę z  Niem cam i, Do grupy  tej n a leża ł

JM&SU
oficer AK — Pionty , członek ośw ięcim ­
skiej R ady W ojskow ej, ZW 7.stowiec 
Świerczyma, dwóch Polaków  z Krakowa 
— R ajnoeh (a rty s ta  rzeźbiarz) i Duzek 
(student) o raz  kierow nik  po lityczny  gru 
py A u striak  E rnst B urger w raz ze swym 
tow arzyszam i Grupę tę, k tó ra  uciekła a- 
utem. p rze jąć  m iał w łaśnie „Koetek" Na 
sk u te ' z d rad y  esesowca, „Kostek" wraz 
z boiów ką, złożona z by łych  więźniów 
w padł w pu łapkę. W yw iązała się w alka 
w k tó re j „Kostek" poniósł śm ierć od ku! 
h itlerow skich.

Tak w yglądała  dzia ła lność  i śm ierć 
A leksandra  Ja g ie łły . „K ostka", ideowo 
przynależnego do Socjalistów  Polskich 
duszą całą  oddanego apraw ie rep rezen to ­
wanej za d ru tam i ko lczastym i obozu 
p rzez  „G rupę Oświęcim"..,
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silnie zbitego lodu. P ływ a:ąca kra a- 
'w orzyła zater lodowy długości oko­
ło 70 km, sięgający od Grudziądza 
do Fordonu. Najbardziej ucierpiały  
niziny nad W^słą, m iędzy Sarfowtca- 
mi i Grudziądzem koło  N ow ego 5 
lw ięc ia . Tereny fe. na prees'r*«nl 
?5 km kw. znajdują się pod wodą.

Celem zaradzenia n iebezpieczeń- 
s ’wu w  U rzędzie W otewódrkim  w  
Bvdgoszczv odbvly się ob-ady k o­
misji m inisterialnej powołanej w  
z w ia d u  z groźną syteactą pow odzio­
wą. W  obradach wzjęli udział przed- 
ttew icie le  M inisters'wa ^Byony Na- 
-odowej. Ro1nte‘wa j Ref. Roln. oraz 
\dm inistracji Publicznej.

P R E N U M E R A T A  
., R O B O T N I K A  **

wraz t  przesyłki 
w ynosi zł 4 5 .-  

m i e  ■ i ę c  s  n i < 
Opłatę przy jm ują  
w s z y s t k i e  
urzędy Doeztowe.

Doświadczenia z bomba atomowa
obserwowane przy pomocy telewizji

LONDYN. Marynarka wojenna 
USA zainstaluje aparaty telewizyjne  
dla przeprowadzenia dokładnych ob 
serwacji efektu wybuchu bomby ato- 

' mowej podczas dośw iadczeń, które 
będą przeprow adzone w matu w  re­
jon ie w vsp. Salom ona, w pobliżu Au 
stral.i. Specjalny telew izyjny aparat

nadaw czy bęflzie um ieszczony tui 
statku, k'óry znajdować się będzie w 
odleg’oSci 5 mil od miejsca wybuchu. 
Tns'alacje odbtercze um ieszczone b ę­
dą na s'a 'kach  obserwacyjnych w od 
ległości 20 mil od mtełsea ek sp lozji 
(mila morska — 1.852 m).

5.000 zolnierzy polskich
odpłynęło z Anglii do Polski .

LONDYN. -  W  sobotę opuścił AngKę
4 ty tran sp o rt żo łn ierzy  polskich , pow raca­
jących  do O jczyzny. O koło  5 tysięcy żo łn ie­
rzy, ow acyjnie żegnanych p rzez  w ładze t lu ­

dność. opuściło  ziem ie b ry ty jsk ą  Do w yje­
żdżają  ych przem ów ił gen Johnson , k tóry  
ty czy ł im szczęśliw ej drogi,

P 5 L w  G r u d z ?J t l z u
ia  jedndifym blokiem wyborczym

G RU D ZIĄ D Z (PA P) W G rudziądzu  od ­
b y ła  eię konferencja  przedstaw icie li z a rz ą ­
dów i kom itetów  p a rty jn y ch  w szystkich 
stronn ictw  politycznych. Na konferencji u- 
chw alono n astęp u jącą  rezo lucję :

„U w ażam y źe cały  naród w spólnym  wy- 
iłkiem  m usi buc ować silne i n iepodleg łe  ( czego 6 st-v-nnictw . 

Państw o Polsk ie  o raz  u trw a lić  zdobycze de* j sRzolucjr. jest -podpisana

wicie: S tr  Dem ” SL S tr P racy  PPS, PPF 
o raz  S tr Ludowe d z ia ła jące  na naszym  te ­
renie, wzywa do jak najszybszego porozu­
mienia wszysikif-h n a r t i i  d e m o k ra ty c r-v rb  w 
'-ra ju  d la dobra ogól'.ego m r  du polskiego 
w eelu utworzenia jednolitego b loku  wybrr*

praca przedetę*
m okratyrzne Polski Ludowej, dlatego też j wJeiali PPR, PPS, SL, SD, PSI i Mr. Pracy 
w szystkie stronnictwa polityczne, a  miano-



Rolnimf Kielc©!

Budowla zabytkowa czy człowiek
Kielce, luty 1946.

Mam duży respekt dla... zabytko­
wych budowli. Już  te czerwone 'abli- 
ce na tysiącach murów - szk ie leó w  
budzą we mnie tyle szacunku dla hi­
storyków, źe podz wiam ich kult dla 
narodowych i historycznych pam ią­
tek. To zaraża i wywołuje reminiscen 
cje o w iekach, k tó re mówią, które 
ftęzą ale k  óre os 'rzeza ją  przed na 
wro e n  do starego m ias'a  i świata. |

K onkre nie. M ias o W arszaw a ma 
tych „zabytkow ych budowli" tysiące. 
Miliony przeznacza na reraon ', chf'ć 
od dobrei woli i troskliwości o „zab , 
tek"  do prawdziwego odrestaurow a­
nia drogą bardzo daleka.

Ale już dz'ś wydaAmy miliony zło 
tych na konserw ację i rem oht mar- 
twvch domów.

Nasz rom antyzm  i na tym przykła­
dzie lest trochę przesadny i szkodk- 
wy Bo jeżeli w ‘akim powiecie S ' or 
nickim mamy 82 tys;ące osób żyie 
cych w  norach, nasląknię ych w<lgr 
cią, jeżeli w tych norach - lepiankach 
ludzie śpią r a  wo.dn.is' ej z:eml, a 1? 
tysięcy dz’eci rzucone na barłóg za­
wszony od kilku nr'e«!ecv nie w idzia­
ło św<at’a dziennego (dosłownie!!!) a 
nie w idz;ało, bo leży nago, bez ubra 
nek i b :e l;zny, to... daru’cie kus'osze 
w szy sk ich  muzeów na świecie —*za 
miast r a low ać budow le zabv kowe. 
czv pam !a 'k o w e obrazy, będę ra o- 
w ał przede w szys'l-'m  żywego czło­
w ieka. C ó ż  znaczą W asze skarby mu 
zealoe w szvs'kich epok wobec naj­
większego skarbu, jakim jest czło­
w iek?

Z 12 tysięcy dz’'eci — 7 tys. choru­
je na gruźlicę, choruje ‘i zaraża nowe 
ty s :ące.

W  R absz‘yn?e marav w spaniałe sa- 
n a 'o ru tn  dla 500 — 700 dzieci gruźli­
czych. Na w ykończenie 'ego sana’o- 
rium p o 'rzeb a  20 m!lionów zł.

Na tym gmachu zdrowia ludzkiego 
nikt nie wywies!ł tablicy, n ik t nie 
zwrócił uwagi i nie zaa’arm ov*ł o 
kredyiv , czy do ‘ację na remont. W ia­
domo. To jest budynek współczesny, 
a my ratujem y „fcudowle zaby tko­
w e".

Przepraszam . W yrządziłbym  k rzy ­
wdę lekarzow i wojewódzkiemu, dr 
Baworowi, gdybym nie podniósł jego 
zabiegów i starań, o uzyskanie pienię 
dzy na wykończenie Sanatorium  w 
Pnbf7' vnie.

Piękne zęby-to więcej niż uroda
Bez zdrowy,L ząbów nie ma zdrowego organizmu

(Wywiad z naczeln. wydz. Stomatologicznego w Min. Zdrowia, 
tow. dr Gustawą Bermanową)

W cnca k. Stopnicy. Do lekarza naj­
bliżej 17 kilom etrów . D ostał recep tę  i 
n ‘e ma pieniędzy na kupno lekarstw a.

Na jego pisma, prośby i apele o 'rzy  
m ywał odpowiedzi: „z powodu bra- 
odpowiednich kredytów  spraw ę... od 
racza się do późnie:szego rozpa 'rze- 
nia i zała w ienia". Styl i sposób po- 
trak 'o w an ia  sprawy iście c. k. au ­
striacki,

A tym czasem  dzieci ch o n rą  i umie 
ra 'ą  Um ierają z głodu i chorób, jak 
gdyby ocalenie jednego obyw atela 
było mniej ważnej, niż ocalenie c a ­
łego ndrodu.

Jeżeli w jednym w ojew ódz'w :e 
Kieleckim już dziś ra o w a ć  musimy 
N ludności, to pomnożone przez ten 
sam procent wojew ódz'w : rzeszow ­
skiego .białostockiego ,lubelsk:ego, 
w arszaw skiego otrzym amy cyfrę oko

ło lVfe miliona osób, których na*ych 
m iastowa pomoc w z a k re s e  budowni 
clwa, aprowizacji, szpitalnictw a ura 
fować może od niechybnej śmierci.

Musimy porobić dalsze i nowe osz 
czędności, musimy p rzes 'aw ić  n iek‘ó 
re pozycje naszego b u d żeo w an ia  i 
naszych planów, a pieniądze, odzież 
1 żywność dla zniszczonych ‘erenów  
przyczółkowych znaleźć się muszą 
Te zabytkow e budowle m a;ą w edy 
•ację bvtu  i sens is'n ienia, kiedy zo­
stanie żywy człow iek i będzie je po ­
dziwiał. f

R a'ujcie Kielce, bo tysiące ludzi u- 
miera'A, a setkom  tysięcy grozi 
śmierć.

Nie mówmy do głodnych i nieszczę 
tliwych głosem Jezuity , k ó r y  zaleca 
:ierp ien :e, iako k a rę  r ;eh ;os i w aru­
nek w s’ąoienia do... K róles‘wa. Po- 
Jobne kazania są budu:ące na kazal­
nicy, ale zakraw aią na cynizm ; nro 
/akcję tych. k 'ó rżv  żv'ą w dobroby- 
:e i tych. k 'ó rzy  urzadza!ą bale z Wy 

borem królewny^ tych — k 'ó ry r h wi­
dom y w barach i nocnych lokalach.

Min?s‘ers 'w u  Zdrowia zaleca śię 
7z-ze^ólnei opiece woj. K ieleckie.

Posłać lekars 'w a. wyposażyć szpl- 
ta 'e w ins'rum en 'ori* . w  łóżka j poś­
ciel. przeznaczyć kilka samochodów 
*«n;'arnvch.

W rzód do;rzał T rzeba c;ąć zaraz, 
a nie przykładać maści ich Solowej

K. Rnslnek,

„B olą d ę  *ęby? — To g łupstw o, d ro ­
b iazg '1 — ipobolf J p rzestan ie  — pocieszają  
rodzice sk a rżące  »ię na ból zębów dzieci. 
I m ówią tak  naw et ludzie pod innym  w zglę­
dem m te 't'certsil.. Do deu tyaty  idzie się ty l­
ko w tedy, gdy trzeba w yrw ać doszczętnie 
t  •p su ły  ząb.

I d latego  zdarza  się sp o tkać  dwudziesto*

SZKOŁY, U CZELN IE -  SPR ZĘT 
DENTYSTYCZNY

P a lącą  spraw ą w tych  okolicznościach  
jest o tw ieran ie  placów ek szkolenia d en ty ­
stów. Idz ie  to bardzo  opornie, mimo w iel­
k ich  s ta rań  M inisterstw a Zdrow ia. Mamy. na 
razie w ydział S tom atologiczny w Łodzi : P o ­
znaniu oraz  A kadem ię Stom atologiczną ttr

k ilkuletnie... bezzębne staruszk i, zw łaszcza W arszaw ie, m ieszcząca się w eso łą  w  m ar- 
w śród kobiet w iejskich. M łodzie* i dzieci „y-n } nieodpowiednim lokalu , k tó ry  uzyska 
m ają fa ta lne  b rak i w  uzębieniu, na co w pły- Uim y  nig bez trudu  , p rzy  t yazln v rm po- 
wa tak że  nieodprrw iednie pożyw ienie 1 b rak
witam in.

A le a rneu te  zęby — to n i t  ty lk o  b rak  w
urodnie. C hory ząb to w ro ta  infekcji, to  po­
czątek chorób całego organizm u, chorób na- 
•uędów traw ien ia , stawów, nerek  i serca .

JA K  N A JW IĘ C E J
LEK ARZY-DENTYSTÓW

— Jeszcze  przed  w ojną ludność Polski 
m iała  b a rd zo  złą ..notę" w porów naniu  z in­
nymi k ra jam i pod  względem  stanu  zębów — 
mówi przedstaw icielow i S ocjalistycznej Agen

p a rc iu  tow  Prem iera.
— Czy jest dość kan d y d ató w  do uczelni 

d en tystycznych?
— Nie ty lk o  d o ść^a le  znacznie w ięcej, niż 

można by ło  pnzyjąć. Na 150 miejsc w A ka- 
d A ili Stom atologicznej w W arszaw ie  zgło­
siło  się 800 oęób! Byłoby ich nie m niej gdy­
by p rzy  un iw ersy tetach  lub A kadem ii Le­
k a rsk ie j w G dańsku m ożna by ło  otw orzyć 
w ydziały  stom atologiczne.

— D rugą w ażną spraw ą iest n iedosta tek  
wprzetu terb ri^* rie ',o Po jr-i-r-aan iu  W ar­
szawy, gdzie m ieszkało  ok. 2.000 dentystów ,

!! w ydziału  Stom atolo- „ I a ty  sa o!.brzym iei a rBbunek. t. zw szaber
gii w M inisterstw ie Z drow ia tow. d r  G usta 
wa Berm anów*. Obecnie jest jeszcze gorzej 
L udność ieet poZbr- Sona pom ocy dentystycz 
net Z 5P00 lekarz- den tystów  przed wojną, 
w śród k tó rych  b y k  62% Żydów — p o zo sta ­
ło AzU nie w iecei iai; oku ło  2.000 T ym cza­
sem na 25 000 000 ludneóci w Polsce trzeba 
by koniecznie około  8 000 lekarzy -den tystów  

— C yfry  te mówią. *e dziś nie możemy 
dać społeczeństw u należy tej pom ocy d en ty ­
stycznej I mówią też. te  co ry d ile i m usimy 
sckolić  nowe zastępy  dentystów , lekarzy  i 
techników , k tó rzy  n ieśliby pom oc tak  wsi, 
jak  m iastu  W ież szczególnie była i jest za­
n iedbana i s t a r o ć  to pow ażne zagrożenie 

■ zdrow ia ogółu, p rzede w szystkim  zdrow ia 
I dzieci.

■am
l
i

Sanatorium dla dzieci gruźłczych w R absztynie. Na wykończenie potrze 
ba 20 milionów zł-

Cztery wyroki śmierci w Białymstoku
na członków band terrorystycznych

BIA ŁY STO K  (SA P) Sąd O kręgow y w
B iałym stoku rozpoznał w tryb ie  doraźnym  
f-ztery spraw y W szyscy oskarżeni re k ru to ­
wali się spośród członków  band rabunkow o- 
fe rrorystycznych . g rasu jących  w terenie i b ę ­
dących postrachem  m iejscow ej ludności.

Przew ód sądow y ponad w szelką w ą tp li­
wość usta lił winę w szystkich oskarżooyćh, 
wobec czego skazan i zostali na śm ierć przez 
pow ieszenie: K utyłnw ski Ja n  członek b an ­
dy M ogilnickiego, k tó ry  usiłow ał dokonać 
rab u rk u  broni i um undurow ania od prze­
jeżdża jących  szosą funkcjonriuezy U B 
o raz  żołn ierzy  A rm ii C zerw onej: G rom yko 
T adeusz, k tó ry  faiko członek bandy  Huza- 
rucznika wojsk po lskich  Kami o raz  w n a p a ­

dach na kasę  ko lejow ą w Ł apach: Kulesza 
M elchior, członek bandy C ybuiki, w spół­
spraw ca napadów  z bronią w ręku  na m ły ­
narza Szabłow skiego w Tykocinie, m łyna­
rza B aranow skiego we wsi B ajki oraz  na 
Spółdzieln ię w K rypnie, gdzie zrabow ano 
240 kg cukru  kontyngentow ego, K alinow ski 
W ładysław , członek bandy A ndrysew icza. 
k tó ry  p rzyznał się do tego. że m iał b rać  
udzia ł w p lanow anej przez bandę na dzień 
21 stycznia  1946 r. —- akc ji abrojnej o  cha­
rak te rze  rabunkow ym .

W obec n ieskorzystania  prze* Prezydenta  
KRN z praw a łask i — w yroki śm ierci zo­
s ta ły  wykonane.

Pięć razy mniej kutrćw-siedem razy większe potowy
GD Y N IA . — O kres o k u p acji i zniszczenia j sta rcza  na rynek 400 ton m iesięcznie, 

wojenne p rzerzed z iły  silnie naszą  flotę ry - j  T ajem nica pow odzenia naszych rybaków 
backą  Przed w ojną na połow y w ypływ ało  leży  w upodobaniu  sobie przed  dwoma la ty
200 ku trów  ryback ich , obecnie posiadam y 
ich 40 C h arak tery s ty czn y  jest fakt, że p rzed  
w ojną 200 ku trów  po ław ia ło  w .m iesiącu ś re ­
dnio 60 ton dorszy, * obecnie 40 kutrów  de-

Usprawnienle bezpieczeństwa 
w portach

G D Y N IA  — W  celu podniesien ia  bezp ie­
czeństwa w porcie  gdyńskim  oraz ukrócenia 
k radzieży  i szabru  zostały  w zm ocnione po­
ste runk i S traży  Poętow ych oraz  uatanow iono

naszych w ybrzeży przez dorsze. M asy ich
pojaw iły  się na polskim  m orzu S y tuacja  
w ygląda w ten  sposób, te  gdy przed  rokiem  
1939 nasza flota rybacka uganiała się za dor 
szami na w odach Bornholm u, obecnie u na ­
szych wybrzeży po jaw ia ją  się s ta tk i rybac­
k ie  Norw agów  i Szwedów.

8 nowych kutrów

fta ziem iach zaet-odi-jrh w yniszczył zasobne 
w arsz ta ty  p racy  den tystycznej na Dolnym  
Śląsku. A le pod względem sprzętu, możemy 
uzyskać część zaopatrzen ia  z ZagT» iey, od 
UNRRA. częściowo zaś w k ra ju , gdzie już 
zaczynają  się od radzać  w ytw órnie sprzęto  
m edycznego, już przed w ojną s to jące  fta nie 
złym zupełnie  poziom ie.

CO MOŻNA ZROBIĆ DLA W SI I DLA 
D ZIEC I

— M inisterstw o robi sta ran ia , aby zape­
wnić jakąkolw iek pomoc den tystyczną w*i. 
Wfeś stert i s ta ła  odłogiem  W arunki są obee 
nfe o ty le gorsze że t. zw „zdobycze cyw i­
lizacji"  w pływ ają  u jem nie na sposób odży­
w iania się ludności w iejsk ie j Dla zdrow ia 
zębów n iekorzystny  jest b iały  chleb i goto­
wane jarzyny, k tó re  w prow adza się na  wini, 
lako rzekom e zdobycze ku ltu ry .

Dla wsi w ciągu roku bieżącego chcem y 
uruchom ić p rzynajm niej 100 ośrodków  den­
tystycznych, d z ia ła ją c ^ h  jako  gabinety le ­
k a rsk ie  i bazy w ypadow e ruchom e Mamy 
dentystyczne gabinety polowe, k tó re  mogą 
być n»  ten  cel użyte i przew ożone do o d le­
glejszych m iejscowości. Zależy nam proede 
w szystkim  na ra tow aniu  zębów dzieci szko l­
nych — podkreśla  nacz. d r  B erm anow a M a­
my też przyrzeczone przez UNRRA am bu­
lanse dentystyczne, doskonale w yposażone, 
k tó re  mogą być użyte jako-Tuchom e gabine­
ty den tystyczne—oczywiście p rzeszkodą  bęr 
dą nasze złe  drogi.

Co można zrobić naw et w tych trudnych  
w arunkach, o ile ma się dobrą  wolę i ener­
gię, mamy p rzy k ład  w n iek tórych  okresach, 
gdzie referen t W ojew ódzkiego U rzędu Z dro­
wia p o tra fił zorganizow ać przychodnie d en ­
tystyczne m iędzyszkolne Obow iązek ten c ią ­
ży na wszystkich, jednak  nie wszędzie pod- 
fęty zo sta ł z taktm  zrozum ieniom , jak  np. -w 
Bydgoszczy.

Rozmowę przep row adziła  J  Kr.

C z y  i * / l e c f e  ź e . . .
— w  styczn ia  p rzez B ia ły sto k  przeszło  26 

transportów  z repatriantam i. IV 803 wago­
nach przejecha ło  86/4 osóbt

—  d u ń sk i s ta tek  „F lu g tn  I I”. k tó ry  z ła ­
dunkiem  węgła opuścił port g d yńsk i m usiaf 
zaw rócić z drogi. W s ia tku  tro b ił arę, t  n ie- 
w iadom ych p rzyczyn , otw ór, p rzez k tó ry  
przedostaw ała  się woda. W  p rzyśp ieszo n ym  
tem pie o p ró in ia  się  okręt, aby u trzym a ć  go  
na pow ierzchni;

— rów nież s ia tek  fiń ski, k tó ry  p rzyb y ł po  
węgiel, s to i w  porcie unieruchom iony, gdyż  
w sku tek  o lbrzym ich  w iatrów  zerw a ły  się 
łańcuchy  ko tw iczn e  i ko tw ice  sp o czę ły  na

GDYNIA. -— Stocznia M orskiego la s ty tu -
  tu R ybackiego w G dyni, poza rem ontem  etą-

lo tne  p a rto le  H on tro lne  P a tro le  te sk ła d a ją  rych — uszkodzonym i jednostek , spuści na dnie za to k i Parowiec czeka  na w m ontow a •
się z żołn ierzy  M arynark i W ojennej, W oj- wodę w tym  roku 8 nowych kutrów  m otaro - nie now ych ko tw ic , gdyż p rzep isy  portow e
ekowego O ddziału  Pogranicznego oraz M or- j wych. M otory do tych kutrów

skiej M ilicji O byw atelsk ie j. S tocznia  G dańska.
d o starczy  nie pozw ala ją  na w ypuszczen ie  bez nich s ia t­

ka  na m orze;
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NIGDY NIE ZAPOM NĘ...
Nie, my nie możemy zabierać się na 'ychm 'ast do pisa­

nia takiej książki, ani w ogóle żadnej innej ks ążki. Nie 
możemy nic więcej robić ponad to, co rob :my, a więc p!sać 
tylko drobne rzeczy doraźnie oo 'rzebne, zajmować się M aj­
dankiem , a przede wszystkim  fns ytulem .

Na przykład takie popołudnie: m in is 'er Rzymowski i Jan  
K arol W ende przyszli z tym, żeby na w ieczór był źo owy 
artykuł, rodzaj odezwy dp sw ia 'a  in 'elektualnego, odezwy 
po ęptającej wzmożoną os a nio działalność wrogów PKWN., 
dochodzącą coraz częściej do skry obóiczych m ordę s w 
Jednocześnie iesf zwołane przeze mnie poprzednio na Ra 
dziwi łowskiei u li 'e ra 'o w  zebranie dyskusyjne o tem atyce 
pow o'ennej. Tak było mniej w ięce? ciągle: parę  rzeczy pa
każdą porę dnia Przv !vm to ciągłe bieganie po urzędach 
„s 'a ran ie  się" o lokal dla Insfytu u, o m aszynę dó pisania, 
choćby o szafę, czy o półkę do chow ania tych m ateriałów , 
k tó re  ciągle ra ra s 'a j4  w rozmowach.

Nasz pokój z ..w łasną" um ywalnią, budzący zazdrość 
w bliźnich a zawalony cudzymi tobołami i naszytni p ap iera­
mi, ciągle rozbrzm iewa od tych r ó ż n y c h  r o z m ó w  z ‘kórych 
p rzęc;e ł  rozmai e rzeczy w ynika:ą Z Fordem  omawiamy 
nowe filmy,, m aior na razie orgańizuie w T ublinie w ytw órnię 
filmową, w czvm pom agają mu przem ożm e fdmowcy^ ra 
dzieccy, zw łaszcza dy rek to r Bolszakow. ofnrow ujący wsze) 
kie p o 'rz eb ” e m aszyny i in s 'ru m en ’y. Z. W ąsowskim. Rzv 
mowskim ’ W endem  om aw;amv organizację Tow arzvstw a 
Przyiaźnt Polsko - Radzieckiej, k 'o re  naszvm zdaniem w in­
no zacząć dz;ałać !ak na’szyboV  ; iak naiszerzei. Pani Zofia 
Dembińska i K az:m 'erz Pe'ru®' -z w długich rozmowach 
dos*arczaią m a'eriah i ńo nracv o Henryku Demb’ńskim 
k łórą nisze Kornacki. W łr,śc'w ie ze nie n ,\zei ciągłe 
dopiero zbiera z trudem  m ateriał Dzennikarz Stanisław ski

z „Polpressu", mgr. G iebul'ow icz z „R zeczypospoli'ej", inź. 
Zelent i inni byli więźniowie M ajdanka pom agają nam zorien­
tować się choć 'rochę w niepoję ej konstrukcji obozu.

T ak więc nasz pokój pęka od gości, siedzących na 
brzegu łóżka z braku  krzeseł, od tych gości i naszych pom y­
słów, od różnych prac, od trudności w realizowaniu tych 
prac. Zew nętrznie iest 8 'raszny: z natury  ciemny, *eraz cłe- 
mnie:ący jeszcze od jesieni, zawalony jakim iś cudzymi rze­
czami, wygląda trochę na schronisko, a trochę .na dom no­
clegowy. A  jednak coraz bardziej staje się prawdziwym 
domem...

Są różne tego przejaw y. Na preykład, paka od flaszek
00 piwie, p rzy 'aszczona przez Niemców do naszego domu na 
Pogodzie, potem  przew ieziona do I.ublina razem  z książkam i, 
'e raz  pos'aw iona bokiepi. n a k rv 'a  odkopaną z z;emi serw et­
ką. w ybada zupełnie !ak  s 'o lik  przy łóżku, zwłaszcza, że 
słoi na niej lampa do k o n 'a k 'u , za nc-m zarobione p ien 'adze 
kup!nna w now onow słałvm sklepie. W ’ęc mnźna prz»*dwo- 
!ennie czy 'ac, leżąc w łó^ku, szczyt m arzeń! Pod op*dmącą 
serw p‘,rą w e w ne 'rzu  s 'o ’a b n 'e lk i: ieHna z ole:em ka>-tko- 
wvm, druga z svropem  k a r 'k o w ,rm. I^'orv iest iak p’vnne 
szkło, i niewiadomo, co z nim rob:ć W ięc łyżkam i z’ada v ę  
go iako cukier, ku po'-rzepien-’u mięśnia sercowego. Z tak ?m 
‘rodem uzvskanv stolik kuchenny przesunął się na środek 
nokoui pod w 'szaca na długim sznurze żarów kę, co również 
w y g in a  bardz 'ei domowo. Na zimnvm p :ecu S'oi woreczek 
mąki kar'1-ówei i kufel rastep tvaev  szklankę, ą nabv 'v  w lu­
belskim sk!en:e za dw adzieścia zło 'vch. Na podłodze mi­
seczka naszego ko a, Liska, z jedzeniem  przyniesionym  ze 
s 'c ’owki.

Kiedy wv?dz?e się przed dom i zawoła: .^.isekf Lłsekł" 
bury k o 1 w ynurza się do pasa z czerwonych liści wina, okry- 
■vaAcveh sztache'y , o a 'rzv  uw ażnie swoimi niepo:ę'vm t 
iczam i, i z n o w u  zn’ka. Ale wieczorem  w racą sam z wła- 
itiej wolt, gada:ac d” źo i głośno, w i'a iae  się i kraźac. tak 
« f o .  iak o-vW  D rapak w W arszaw ie na Saskiej Kępie
1 W '. - 'd v  R i-iri’ ^ - 'k te j . . ,

W ’c'-ro rem  ró-urziAź w racalą utrudzeni całn-dzAnnym 
bieganiem  goście stali, a  goście przelotni znikają gnani s tra ­

chem przed ciemnością i w artam i, bo zaraz rozlegną się
groźne krzyki: ,,8'ój, k o idzie!"... W pokoju nad stołem świe­
ci żarów ka, inna lam pa świeci na pace przy łóżku, Lisek 
bawi się kasz 'anam i, k tóre turla po podłodze zawzięcie 
i z hałasem , Ali czyta książkę, albo uczy się z książki na 
swoim sienniku, goście też albo siedzą, albo leżą na swoich 
posłaniach... Rozmawiamy. 1 ieśli w dz'eń można mieć w ąt­
pliwości, czy to jest w ogóle dom, w ieczór najzupełniej 
utw ierdza w tym mniemaniu.

O tym czasie, powróciwszy z kolacu. możemy spo 'ykać 
się tylko z tvmt. k'Arzy m ieszkaią w obrębie naszego po­
dwórza. Pani Trena Rzvmowska czyta "sm  swo’e wspom nie­
nia z wlezAnia krzem ienieckiego. W A nenty Rzymowski 
o n o w i a d s  Kornackiem u o Henryku Dembińskim, pan? Broni­
sława Skrzeszew ska zdumiewa nas •obrazam i daA hicb 
swoich w edrów ek no bezm iarach Zw:ązku RadzAi-kAgo, 
gdzie w idziała tyle razy niepojętych a zdaw ałoby się 
p ro s '^ -h . _ - ■

W  czarnościach n o ty  coraz głośniej i groźniej nawołują 
się w arty.

LTt&rni' żA»KNA
C rm n -h  PK W N . ma długie korv ’arze * num erowanym i 

drzwiami do pokn:*w, zaopa'rznnvm ? w tsbbVzki noszcze- 
gólnvch re«or'ów . W  tych nokoiach s-’edi-a sek re 'a rk i. w in­
nych zaś glebie? położonych i bezpośrednio nłedos‘e « r” eh 
minis’rowle i wiceministrowie, znani n»m ze s 'o łów ki Se 
kre'®i"ki b ro iła  swol'-h m?nis’rów pr^ed inwaz?e pe'e^ 'A w  
a władza sek re tarek  rośnie w m iarę w zrastającego na 
pływu enraw.

—- Na początku był m a 'ria rch a t, po tym patri»rchat, 
a ten*z sekretariat... — 'ak i d o w c i p  krąży no s ’ołówce.

Po nieskończenie długich k o ry 'a rrach  snu;a s 'ę  ludzie. 
Są zna:omł i niezna?omi, zna?om? dawni i przygodn:, zn»;omi 
ze stołówki ł zna;omi z w tdzen:a. Każdy w oada w ?ak'eś 
num erow ane drrw i, I po p e r t r a k t a c j a c h  z «ekre‘a rk ą   ̂ albo 
dostąle się głehiei, — zdarzenie szczęśkwe w proce«!e za­
łatw iania, - r  albo pow 'yksza za 'o r czek*!acych albo po 
p r o s 't i  w v p a d g  na k o rv 'a rz  i wvnłvwa w iakimś ir>-"m ierfo 
odcinku, ani na chwilę nie przestając się śpieszyć, (d. c. n.ł



Gospoda żołnierska
W  niedzielę odbyło  się w alne zebranie 

W arszaw skiego Pow iatow ego Koła Tow a­
rzystw a P rzy jac ió ł Żołnierza. Na zebranie  
przybyli delegaci K oła oraz p rzedstaw icie le  
pa rtii po litycznych  P P S  i PPR .

Na p rzew odniczącą zebran ia  przez a k la ­
m ację pow ołano tow. W innicką z PPS. W 
tak a  obrad  na apel m jr G rudy  Koła z ad e ­
k laro w ały  pewne sum y jako  jednorazow e o- 
fiary  na rzecz gospody żo łn iersk iej.

Obeonie 36 K ół w powiecie liczy około 
1.300 członków . Z w ażniejszych dokonanych 
prac  należy wym ienić założenie  w W arsza ­
wie spó łdzie ln i rzem ieślniczej, m ającej na 
celu zatru d n ien ie  i pom oc zdem obilizow anym  
żołnierzom .

Bużet Koła na  rok 1946 prelim inow any 
jest na sum ę 580.000 zł.

Laboratoria elektrotechniczne Politechniki
oddane do użytku młodzieży

(SAP) W  dniu 2 m arca nas 'ąp iło  
uroczyste o warcie częściowo odbu­
dowanych i uruchom ionych labora- 
to r ów wydziału elektrotechnicznego 
P o l:’echniki W arszaw skiej .

W  imieniu św iata naukow ego w y­
głosił przem ów ienie rek to r prof. W ar 
cha'ow ski, k tóry  zobrazow ał zadan a 
i potrzeby w dziedzinie odbudowy ży 
cia naukow ego w Polsce.

Prof. W archałow ski zwrócił się z 
gorącym apelem  do społeczeństw a o 
ideowe i m oralne poparcie w  p ra ­

cach nad odbudow ą ż y c a  naukow e­
go-

N as'ęn ie  zabrał głos dziekan w y­
działu elektrycznego, prof. Jakubów  
ski, k tóry  zobrazow ał dzie:e w ydzia­
łu w okresie 1939 — 45. W czasie 
tym, korzysta:ąc z tajnego naucza­
nia, uzyskało dyplomy 51 inżyn:erów 
elektryków . Z w ykładow ców  nie ży­
ją prof Dan kowski, Janakow ski, Ry
szke i Trechciński. 
ręki Niemców. W 
prof. Pożaryski.

k łórzy zginęli 
1943 roku zm arł

Trudności Elektrowni Warszawskiej
Problem liczników

Na 'd rodzc odbudow y Elek-trownia W ar­
szaw ska ma olbrzym ie trudnośc i m ateriałow e, 
k tó re  m usi pokonać. T rudności te dadzą  się 
podzielić  na takie, k tó re  E. W. może zw al­
czyć we w łasnym  zakresie  i tak ie , k tó re  s to ­
ją całkow icie  poza m ożliwościam i EW.

Do tych drugich  należy  zagadnienie  p rze ­
m ysłu elcfcfrotcohnicAiego, bez rozw iązania 
k tórego żaden  ą^k ład  e lek tryczny  nie może 
pracow ać.

EO W  zw alczała  i zw alcza n ad a l k o losa lne  
trudnośc i na drodze swej odbudow y Do nich 
na leży  odbudow a zniszczonych tu rbozespo­
łów  kotłów , a p a ra tu ry  rozdzielczej i sieci.

Jednym  z takich  najw ażniejszych  elem en­
tów  łączącym  E lek trow nię  z odb iorcą  jest 
ticznrk enertfii e lek try czn ej Bez niego tru ­
dno jest m yśleć o p rzy łączen iu  odbiorcy  i 
nie może być m owy o na leży te j jego obsłu­
dze. B rak  liczników  uniem ożliw i proces przy 
łączenia  odbiorców  do sieci i zaham uje n a ­
leżyte  funkcjonow anie zak ład u  e lek try czn e­
go.

N ieste ty  tru d n o śc i licznikow e EW  są b a r ­
dzo pow ażne EW  w oparciu  o inform acje  
m i-ro d a jn y ch  czynników  liczy ła  że tru d n o ­
ści te  zostaną rozw iązane zasadn iczo  i w soo 
sób. k tó ry  zezwoli E O ^  na spoko jną  myśl o 
tych odbiorcach, k tó rzy  czekają  na dobro ­
dziejstw o k orzystan ia  z energii e lek trycznej 
Nadm ienić m usimy, że duża ilość odbiorców  
nie zosta ła  jeszcze przy łączona  i że p o ja ­
wienie się w niedługim  czasie nowych zg ło ­
szeń postawo elek trow nię  wobec nie m ożno­
ści ich zaspoko jen ia , wobec b rak u  liczn i­
ków.

R ozw iązaniem  najlepszym  by łab y  k ra jo ­
wa p ro d u k c ja  liczników  Przed w ojną p ro ­
dukcja  ta z asp ak a ja ła  całkow icie  potrzeby 
EW. N ależy jak n a jszy b c ic j p rzy stąp ić  do 
oruct-om ioun zak ładów  produku jących  licz­

niki G dyby jednak  okaza ło  się, że p ro d u k ­
cja k ra jow a nie jest w stan ie  zapew nić w 
odpow iednim  czasie dostaw , to  spraw ę n a­
leży zdecydow ać w ten  sposób, aby 
odpow iedni? okręgi energetyczne wypoży

dobrodzie js tw  energii e lek try czn ej i d la te ­
go, zw racam y już dziś uwagę czynnikom  
m iarodajnym ; ażeby z sy tu ac ji k ry tycznej w 
jak ie j może się znaleźć ciągu k ilku  n a j­
bliższych m iesięcy E lek trow nia  W arszaw ska

czyły EW  potrzebną  ilość liczników . j nie by ło  zaskoczeń i gw ałtow nych spóżnio-
M iejskaócy  zniszczonej sto licy  m uszą po- nych prób  ra tow ania  sy tuacji, 

s iadać  energię e lek try czn ą  EW  nie może po-1 SYNOW TECKI M A RIA N
zbaw ić szerokich  rzesz sw ych „odnowicieli*' • W. Przew odnicz. R ady Z ak ład . EW

Aptekarz zabiera glos
Kłóci się na łam ach R obotnika" d w ó ch ' 

m ądrych, tj lekarz  z ubezpieczeniow cem , 
wobec tego korzysta  z teg* i Aptekarz, za ­
b iera jąc  głos w tej spraw ie.

Tow „ubezp ieczen iow iec ', pisząc o bo­
lączkach ubezpieczeń społecznych, słusznie 
w spom niał, n ieste ty  m im ochodem  ty lko iż 
brak  lek arstw  i ich drożyzna, są w ielką 
k lęską  ubezpieczaln i społecznych Słowa 
m oje nie są Gołosłowne. cze<>o dowodem  jest 
fakt. iż np U b czp icn a ln ip  Serdeczna w W ar 
szawie w ydaje  45%  swych dochodów  na le ­
karstw a Cyfra ta dowodzi iż klęska to wy­
rażenie łagodne, powiem  wobec tego moc­
niej — drożyzna lekarstw  grozi ubezp ie­
czeniom  k a ta s tro fą  finansową. »Wiemy, iż 
nasz przem ysł farm aceutyczny jest znisz­
czony, że br-V nam nodstaw ow veh surow ­
ców itd  Te b rak i w yzyskuje k ilka  tysięcy 
ap tek  zwanych publicznym i (d laczego?) i 
na nędzy ubezpieczeń społecznych bogaci 
się w sposób fan tastyczny , nazwiem y to po 
imieniu, łup iąc  skórę bez litości z fundu­
szów ludzi p racy . t. i ubezpieczalni snołecz 
nych Jed y n y m  batem  na tych  panów, są 
itrzndy skarbow e k tó re  nie m"-, a

Robotnicy rolni obrodujq
nad umową zbiorową

W ł R S 7 A WA  fSAP) 
w lo’ alu W K PPS fu!.

Dnia 3 b m 
S z w e d k a  2), 

odbył się zjazd d e leg aó w  7 7 R i PR 
W  orezvdium  zjazdu za^’P'Mi: nrze- 
wodniczacy Tow. Sokal (PPS) ob 
Sałatko  fSamopomoc Chłopska), 'ow  
Gemnel PPS i Iow. Pochm ara PPS 

W e ś  woj. w arszaw skiego o b ^ M a  
zjazd bardzo  liczną delegacją. R efe­
ra t zasadniczy wygłosił tow. Sokół,

wyjaśnień udzielił 'ow. Turek. Na 
słępn e z'azd p rzys'an il do szczegó 
łowego omówienia nowej umowv 
zbiorowej i wniesienia do niej poprą 
wek.

W dyskusu nad um ową zbiorow ą 
brał czynny i kons*ruk'yw ny udz:ał 
nsp pracy ob Rejcher.

Po ożywionej dyskusji, nastąp i1 
wybór nowych w ładz związku.

Do nieznajomego stu Jen la
który był światkiem śmierci tow. Malinowskiego

Do przew ód"lezącego  Z arządu  Spółdzielni 
„W yzw olenie" (W -w a, S talow a 46.) ob. E u­
geniusza Skow rońskiego oraz do pracow nicy 
Spółdzie ln i ob. Zofii Szczekutow icz zgłosd  
się p rzed  k ilku  m iesiącam i pow raca jący  z 
obozu k o ncen tracy jnego  stu d en t ośw iadcza­
jąc, co następu je;

„W  czerw cu 1944 r  ze tknął się na P a ­
w iaku z tow Leonem M alinow skim  (A n to ­
nim T w ardow skim ) 30 lipca w drodze do 
Oświęcimia zm arło  w skutek w yczerpania, 
ran  i n iesłychan ie  ciężkich w arunków  tra n ­

sportu  około  20 więźniów Pociąg zatrzym ał 
się w Z ienkow icach gdzie w yrzucono z w a­
gonu. w k tórym  zn ajdow ał się studen t 20 
trupów  m in. zw łoki zm arłego podczas d ro ­
gi tow  L eona M alinow skiego".

W ojew ódzki Kom itet PP S  w Lodzi zw ra ­
ca się tą  drogą do n ieznajom ego stu d en ta  z 
nrpśba n zuło«zenie się osobiste  lub listow ne 
do W KR PPS — Łódź. ul S tefana Ja rac z a  
Nr 45 i o udzielenie b liższych in form acji na 
lem at okoliczności śm ierci tow Leona M ali­
now skiego (A ntoniego Tw ardow skiego).

Otwarcie kaplicy Metodystów
W  niedzielę odbyło  się uroczyste  o tw a r - ; Ev. ang-A ugsbursk iego , In . su p erin tenden t 

eic kap licy  M etodystów  w W arszaw ie  Na- ^S t Sk iersk i z kościo ła  Ewang -Reform ow a- 
bożeństw o odpraw ił ks su p erin ten d en t K. nego, ks. N arbu tł-N arbu tow icz  z Polskiego 
N ajder, kazan ie  wygłonil Rev, d r  W ick^trom  N arodow ego K ościoła K atolickiego, ka bi- 
(USA), p rzedstaw icie l Św iatowej R ady Ko- skup P tóchniew ski z kościo ła  S ta rokato lic - 
'cjo łów . *  I kiego i ks. L Jesak o w  z kościo ła Ewange-

W  czasie  uroczystości p rzem aw iali: w licznych C hrześcijan
Imieniu R edy Eltum ccicz- cj — prezes ks Z U roczystość b y ła  transm itow ana  na Ame 
M iehaelis, ks. biskup J . Szc iuda  z kośc io ła  rykę.

S P
PIE R W SZ E  PO SIE D Z E N IE  NARZĄDU 

PZPN  W W A R SZ A W IE  
fSA P) W  niedzielę  odbyło  się w lokalu  

OM TUR w W arszaw ie pierw sze posiedze­
nie Z arządu  Polskiego Zw P iłk i Nożnej po 
O" -niesieniu jego siedziby z K rakow a do 
W iesza wy.

O bradom  przew odniczy ł p rezes Z arządu 
PZl N, gen. B ończa-U zdow ski.

0

1

n
PIĘŚC I óE CZESCY W  PO LSCE

w opodatkow aniu  pp. ap tek arzy  Mimo to 
ich dochody są fan tastyczne Na terenie 
„R eichu" o trzym ali b ezp łatne  apteki pon ie­
mieckie i teraz  ta rg u ją  się o podatk i i z a ­
p ła tę  za te  ap tek i, płacząc, te  Niemcy ich 
w ypędzili z ich daw nych ap tek  i z ru jnow a­
li To praw da, ale  m iliony Polaków  zo sta ­
ło  przez Niemców zrujnow ane, a nik t nie 
idzie do rządu  z żądaniem  odszkodow ania

Ubezpieczalnde m ają  w praw dzie prawo 
zak ład an ia  ap tek  w łasnych. Praw o, prawem  
a m ilionów na ten cel po trzebnych nie ma 
Na terenie ziem zachodnich chcą się do te­
go „przyczynić" ap tekarze . Tak się „p rzy ­
czy n iają ' już od roku. nie d a jąc  ani g ro­
sza dotychczas. A o trzym ali przecież wszyst 
kie apteki poniem ieckie i ich ogrom ne za ­
pasy W iadom o, iż każdy  kom u się p łacić  
każe, jest — zrujnow any.

Słusznie czynią w ładze skarbow e, b a d a ­
jąc* dochody „kuchni łaci-' iej", jednak  to 
nie rozw iązuje  spraw y, jej jedynym  ro z­
wiązaniem  fo odebranie praw a dyspozycji 
aptekam i, a więc naśzym  zdrowiem , osobom 
pryw atnym , czyli ap tekarzom  i ich rodz i­
nom (a w iele rodzin dziedziczy ap tek i) 1 
upaństw ow ienie ich W tym duchu idą wnio­
ski tow arzyszki posłank i d r  P ragierow ej i 
h -  ’- > r  nos W  - na KRN

W nioski te p rzesąd za ła  za*"dę Istn ie je  
jednak  zagadnienie p rakfvezne: kfo ma p ro ­
w adzić a p '" k t  po upaństw ow ien iu? O dpo­
wiedź na to py tan ie  jest jedna: nie p a ń ­
stwo a m iasto, szpita le , nbezpim z-dnie itd 
Dla tak z o rg an izr—-n y rh  ap tek  stw orzyć 
irm ha hurtow nie regionalne ich zao p a try w a­
nia.

’ ’ !-"v r r ' ' ra t" " i  u -’ -—ę w tej sp ra ­
wie J e J n - 1- iesżrze  n rz -d  •’-•••-'stwowie- 
niem ■— r ■.--o Arts »„!, inw entarza, 
dzisiaj ba rd zo  koszto" -ego. k tórego nabyć
nie -* -4na W  orzech*"” -"? *...... inwen-
ta -z ton r-** ’- Z a ' *  ' - " A  *"k i
zapasy , k tó rych  inw entaryzac ja  jest bardzo  
trudna i wymaga dużych kw alifikacy j facho­
wych Pom ogły zw iązki zawodow e w akcji 
żniwnej czy siewneji pomogą także przy 
inw en taryzac ji Bez uprzedniej in w en ta ry ­
zacji pozostaną lokale bez urządzeń , o to 
się już ap tek arze  posta ra ją .

R easum ując m oje wywody B w ierdzam . iż 
jedynym  środkiem  zaradczym  to upaństw o­
wienie ap tek , k tó re  poprzedzić  musi inw en­
tary zac ja  co naim niej u rządzeń aptecznych

M inisterstw o 7drow ia ma w lej dziedzinie 
piękne pole do dzia łalności.

A p teka rz

niiiim

E I N O

ATLANTIC
CHMIELNA 3 3

Całkow ite urządzenia laborato  
riów fizycznych zostały wyw ezione 
przez niemieckiego uczonego Holma 
i nie uda)o się ich odzyskać. Rcsz a 
urządzeń zosfała zniszczona podczas 
i po pows aniu, przy czym gmach wy 
dz ału został spalony w 75 proc. Z 
urządzeń ocalał jedynie transform a- 
o r 300.000 Volt.

Przy odbudowie dużą pomoc oka­
zało min. P rzem ys’.u i min. O dbudo­
wy, tak,, że na. jesieni należy spodzie 
wać się całkow itego rem ontu budyn­
ku. Ponadto do odbudowy labora­
toriów pom aga min. O św ia'y oraz 
związki energetyczne, k 'ó re  w yasy­
gnowały poważne sumy, jednakże 
pomoc ta  w  obecnych w arunkach jest 
niew ystarczająca. Dla tego też cały 
przem ysł winien przyjść z pom ocą w 
odbudowie tej ważnej placów ki nau­
kowo - badawczej.

Z o s 'a ’a pow ołana specjalna komi­
sja b ib lio 'eczna im. prof. Pożaryskie- 
go, której zadaniem  jest stw orzenie 
bilio 'eki naukowej. Obecnie fundacja 
la nabyła około 300 tomów dzieł spe 
cjalnych za sumę 72.000 zł.

Dużą przeszkodą w  nauce jes ' 
brak odpowiednich podręczników . 
Dla zaradzeń a tem u poszczególni 
w ykładow cy opracow ują sk ryp 'y . O 
trudnościach, jakie maią do zw alcza­
nia wykładow cy i s 'udenci. świadczy 
fakt. że w labora 'orium  mierniczym 
zna:du;e się dziś zaiedwie 30 nrzv- 
rządóąy pom arow ych, a winno ich 
być 800.

W  dalszvm ciągu uroezys'ości na- 
s 'ąp iło  ślubowanie 'rzęch  "ow y-h do 
k 'o rów  nauk 'echnicznyoh St. Ku­
bickiego - Nowickiego i Slonimskie- 
go.

Nasłępn 'e prof W olfke wygłosił 
k ró 'k a  prelekcję o energii atomowej, 
nrof. Groszkowski mówił o radarze i 
:ego zas'osow anui. a prof Jakubow ­
ski o energii a 'om ow ej i elektrycznej 
w przyszłości.

Po orelekclach nastąpiło zw 'cdza- 
nie labora'oriAw. w których urządze­
nia, mimo, że są bardzo skromne, 
w s k a z u j  na ogrom wysiłku, w łożo­
nego w ich odbudowę.

Komunikat Ge e r a ln e p  Komisarza
'i i

W dniu 2 m arca rł> został dostarczony  
"rzez  spec ja ln ą  ekipę do G łów -ego  U -redu  
S ta tystycznego  m ate ria ł spisow y z woj gdań 
skiego Woj gdańskie na dziesięć dni przed 
term inem  zw erbow ało 100% kom isarzy spi­
sow ych a obecnie pierw sze całkow icie Za­
kończy ło  akcję  powszechnego sum arycznego 
spisu ludności, p rzekazu jąc  w szystk ie jego 
ak ta  do dalszego opracow ania  w Głów nym  
U rzędzie S tatystycznym .

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃK O KSAW ERY Iz W». 

-zawył ip ec ia łis ta  chorób skórnych • we 
"etycznych  pęcherza P rzy im uie  łó d ź  ot 
K ilińskiegi 132 w godz 12 — 2 i 4 -  6 
Tel ar 205 55 ł t

G O SPO SIĘ  in te ligen tną, sam otną, uczciw ą, 
b iegłą  w rachunkach , um iejącą gotować, do 
sam odzielnego prow adzenia dom u. k tóraby  
cz tern asto le tn ia  dziew czynkę d a rzy ła  m at­
czyną opieką, po trzebna zaraz  O ferty : m 
Koło, P lac  W olności 25, A gentura  C zaso­
pism. (228)

DZIŚ i CO D ZIEN N IE

P olsk i film  dram atycany

Z N A C H O R
wg pow ieści T adeusza Dołęgi M ostow icz*

2 4 0  f  udzia łem  w yb itn ych  ak to ró w  po lsk ich

NAD PR O G R A M  POLSKA K R O N IK A  FILM O W A  5/46

CIESZYN. W m iesiącu m arcu rb p rz y U  
dzie do Po lsk i czeska drużyna bokserska 
ASO O łom uniec R ozegra ona rew anżow e 
p o tk a n ie  z „W artą"  poznańską. Później 
z '- - le i  Czesi w ystąp ią  w B ydgoszczy, Ł o­
dzi i K atow icach.

WĘGIEL DRZEWNY
nadający się również generatorów samochodowych 

DO NABYCIA HURTOWO PRZEZ

C E N T R A L Ę
P R Z E M Y Ś L I  C H
BIURO SPZ E D A Z Y  PRODUKTÓW ORGANICZNYCH I FARM ACEUTYCZNYCH
234 f  d i l i ,  ul. Sienkiewiczu 53
Telefony 197-35 i 197-36. Adres telegraficzny BARWOFARM

Z życia Partii
Z EB R A N IE  EGZEKUTYW Y 

W K PPS zaw iadam ia, że zebrani- nowo -  
wybranej egzekutyw y celem  ukonr uowa- 
nia się odbędzie się w pon iedziałek  4 marca
0 godz 16 w lokalu  W K PPS |Śnieźn» 4).

OD PR A W A  PR ZEW O DNICZĄCY CH 
I SEK RETA RZY  

O dpraw a p rzew odniczących  i sekretarzy  
wojew ództw a w arszaw skiego odbędzie się we 
w-toi-k dn 5 m arca r  u •  godz 10 rano w  
lokalu  WK PP S  (ul Śnieżna 4)

ZEB R A N IE W YDZIAŁU KULTURY 
W ydział K ultu ry  przy  w W K PPS zaw ia­

dam ia. że zebran ie  odbędzie się w środę, da. 
6 b. m. e  godz 13 w lokalu  M inisterstw a 
S karbu  — ul. W ileńska 2/4.

O D PR A W A  PRZEW O D N ICZĄ CY CH  
1 SEK R ETA R ZY  PO W IA TO W Y C H  

W arszaw ski Pow iatow y K om itet PP S  za­
w iadam ia tow arzyszy w szystkich kom itetów
1 kół pow iatu w arszaw skiego, że odprawa 
przew odniczących i sek re ta rzy , które miała 
się odbyć w dniu 2 b. m. została przeniesio­
na na dzień 9 b m godz. 10 razio w lokalu  
W K PP S  ul Śnieżna 4.

ZEB R A N IE T P 2  D ZIELNICY M O KOTÓW

Dnia 4 bm.. o godz 17 w Św ietlicy przy 
u! N arbuta  8, odbędzie się zeb ran ie  wazyut- 
kich członków  Tow P rzy jac ió ł Żołnierza 
dzielnicy M okotów. Prosim y e  jak  najlicz­
niejsze przybycie.

(TEATRY)
Tea tr P o lski (K aras ia  2) dziś o g. 17JO  

L ilia W eneda".
O p tra  (M arszałkow ska 81 dziś o g. 17.30 

opera kom iczna „C yrulik  Sew ilski",
T ea tr M ały  (M arszałkow ska 81) — o g. 

18-ej sz tuka C w ojdzińskiego „Freuda teoria 
snów".

T ea tr  P ow szechny  m. st. W a rsza w y  (Z a­
m ojskiego 20) dziś o godz 17 30 d ram at H. 
Ib-ena „W róg L udu" - /

Teatr C om edia  (Szw edzka 2 '4) dziś o g. 
18-ej „Dom O tw arty " B ałuckiego.

K lub S a ty ry k ó w  „ K ukiełka"  (Cukiernia 
S zw ajcarska , ul. M arszałkow ska  róg Nowo­
grodzk iej) o godz. 16.

Gusłyszymy
u i  r a d i o

W TO R EK  5 M A RCA 
5 57 P ieśń „K iedy ranne w sta ją  norze*. 

6 15 M uzyka 6.45 Dzień, radiow y. 7 15 Mmi. 
po ran n a  z p ły t. 7 45 Pow tórzen ie  dzienn i­
ka radiow ego. 7.50 M uz z p ły t  12.03 Na 
ziem iach odzyskanych. 12.20 Pieśni kotnp. 
po lskich  w wyk A. R udnickiej. 12 40 Z ży­
cia narodów  słow iańsk ich . 12 50 M is . rtm* 
ry \l;o w a . 1510 Skrz. poszuk rodzin zagr. 
16.00 S łuch dla dzieci 16 25 Ut-w. sk rzy p ­
cowe w wyk G Bacewiczóweiy, przy fo rte ­
pianie W  Szpilm an 17 10 Konc uruz lek ­
kiej w wyk Z Ło«akiew icza i M Sarepskie­
go 18 10 Śląskie pieśni l-udowe 18 30 . N au­
ka przed  mółroho-nean" 19 30 Aud. polłt.- 
inform  20 00 Konc. poipul O rk iestry  P  R. 
21 30 Skriz poszuk rodzin  zagr 22 30 Muz. 
•anerzna z p ły t 23.00 Aud. po lit -inform. 
’7 75 Skrz poszuk rodzin zagr 23 55 H vim t

( K I M A )
Kino A tlu n tu  ul Chm ielna 33 Program  

("dany filmów polskich 
„Proces N orym berski" W ieczór W igłłij- 

iv ' z Zelw erow iczem  i inne
Kino „Polonia"  (M orszoł-kowska 56) k o ­

m edia jazzow a „Świat się śm ieje o raz  re­
p o rtaż  z obrad  O rgan N arodów  Z jednocz.

Kino ..Tęcza"  (Żolibórz — Suzina 4) P a ­
rada  eporiow a w M oskw ie". D odatk i i ak tu - 
-l"o śc i k ron ik i film owej.

Kino ..Syrena"  (P raga  — Inżynierska 21 
radzieck i film szpiegow ski „P o jedynek  o- 
ra z  rep o rtaż  z IX sesji K raj R ady N arodow .

I/uinga. B ile ty  ulgowe w p rz ed ,p rze d sż y  
dla członków  Zw Zaw. i Org M łodzieżo­
wych do nabycia zbiorow o w R adzie Zw. 
Zaw przy  ul Targow ej 15 oraz w Zw. Prac. 
Bodow i — M arszałkow ska  72, codziennie 
od 9 do 12-tej w poł.

Początek  seansów  we w szystk ich  k inach : 
13. 15. 17. 19 w n iedziele i św ięta p o ran k i o 
godz. 11-tej.
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Zawiadomię o przetargu
D y rek cja  O kręgow a K olei Państw ow ych 

w Łodzi, W y dział D rogow y ogłoszą p rzetarg  
n ieograniczony na odbudow ę apalonogo bu­
dynku dw orca Zgierz

O tw arcie  ofert odbędzie  się w W ydziale 
Drogowym Dyrekcj*. dnia 12 m arca 1946 f. 
o godz 12-ej rano.

W adium  w w ysokości 1% (jeden  procen t) 
od sum y ofertow ej należy  w płacić  przud 
n rzetarg iem  w K asie D yrekcji.

Kwit jako  dowód w płaconego w adium  na- 
* ’y d o łączyć  do oferty .

Ślepe k osz to rysy , w arunki sk ła d an ia  ofert 
: w szelkie in form acje , m ożna o trzym ać w 
W ydzielę  Drogowym D yrekcji, pokój Nr 357 

D yrekcja zastrzega sobie p raw o wyboru 
, oferenta  lub uniew ażnienia p rzetarg u  bez po­
dan ia  pow odu zain teresow anym . 235

C FN Y  O G Ł O S Z E Ń : O g ło sz en ia  d r o b n e  po 5 i \  za w y ra z  P-xfzukiw ania  rodz in  . p ra c y  po 3 i \  U rz ę d . iw e  p rz e ta rg i  n e k m lo g t  1 mm  «er<>kośc.  J * '  d ru ^  a g W e ń  A d u
W  te k śc ie  r e d  25 zł. t łu s ty m  d r u k ie m  100 p ro c  d roże j  W  n u m e r a c h  n i e d z i e l n y c h  50 r r o c  d rożę)  P rzy  w ie lo k ro tn y c h  o g ło sz e n ia c h  -  t a b ą t  Za t e rm m o  y

O g ło sz en ia  p rzyftm ifą: D z ia ł  O g ło s z e ń  R o b o t n ik a "  -  W a r s z a w a  Al J e r  .m l im - k ie  121 P o lsk a  A gencia  P ^ w a  P Ą P i .ka!  (^ P o z n a ń sk a  S3
P la c ó w k i  „ C z y te ln ik a  
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